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Dnia 30 Listopada ^2 Grudnia) 1873 r.

43.

Adres Redakcji ,.Knrjera Warss.": PŁAC TEATRALNY Nr 5, dom W. Ł. ZABŁOCKIEJ

Ir 270< Dnia 12 Grudnia,

Wschód słońca o godzinie 8 min. 2
Zachód „ „ 3 45

i Długość dnia godzin 7 min.
i Ubyło „ „ 9

IPtesuw wat#, „Kur. Ws.rss.“ 
jTBosi: -w Warszawie »oezn;e 
?•4 k. go, półrocznie rs. 2 k. 40, Sag 
Mtt&bue rs. I kopiejek 20, mie- 
ręcznie kop. 40; za odnoszenie no Sgsy 
ł°£u dopłaca się k. 6 na miesiąc. pRs 
. oiruaer pojedynczy ■» Kau- fefO 
*0^e Redakcji kop. 5. I

Redakcja otwarta od 11-ej 
r*to do Ii-ej po palsdniu.

Dziś ŚŚ. Synezjusza i Aleksandra MM.
Robota: SŚ. Łucji i Otylji PP.
Niedziela Ś. Spirydjona Biskupa, 

poniedziałek Ś- Ireneusza Męcz.

We prowincji 1 w Cerwpw 
stwie wynosi rocznie rab. ar. %. 
(w tern mieści się już opłata pa- 
setowa za przysyłkę rs. 1 kop. 4G, 
oraz za opakowanie i Ekspedycji 
rs. 1 kop. 80}.

Prenumerata przyjmuje się ift« 
licznie, półrocznie i kwartalnie

Rękopisem nadsyłane da 
Redakcji nie zwracają ii<.

Wtorek- ŚŚ. Euzebiusza B. M. i Adelaidf. 
Środa: Ś. Łazarza Biskupa.
Czwartek: Ś. Gracjana Biskupa. 
Piątek: Ś. Faustyny Wdowy.

— Jutro o godzinie 9-tej z rana w kościele Ś tej 
Anny na Krak.-Przedmieściu, odprawioną, zostanie 
o godzinie 9-tej z rana przed ołtarzem Najsłodszego 
^rca Najświętszej Marji Panny, uroczysta Msza Świę-

z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, na 
^eść N. Boga-Rodzicy-Dziewicy.

— W przyszłą. Niedzielę kościół Ś-go Aleksandra 
°bok Trzech Krzyży, obchodzić będzie Nabożeństwem 
^Pustowem, z wystawieniem Najświętszego Sakra­
mentu i kazaniami, dziś przypadającą uroczystość 
^ego patrona, Ś-go Aleksandra Męczennika.

NAJWYŻSZY MANIFEST.
Z Bożej Łaski

MY, ALEXANDER II. 
Cesarz i Samowładca Wszech Rosij, 

Król Polski Wielki Książę Finlandzki,
etc, etc., etc.,

. Dla zwykłego ukompletowania Naszych armji i flo- 
% rozkazujemy:

W przyszłym 1874 roku odbyć pobór do wojska 
pobydwóch stref Cesarstwa i z gubernji Królestwa 
polskiego na zasadzie oddzielnego Ukazu rozporzą- 
^ającego, jednocześnie z niniejszem wydanego do Se- 

Rządzącego.
p Dobór ten we wszystkich w ogóle miejscowościach 
łgarstwa i Królestwa odbyć w rozmiarze sześciu lu- 

z każdego tysiąca głów, z wyjątkiem jedynie ko- 
pów zamieszkałych w powiecie Kemskim w gubernji 
^changielskiej i w powiecie Powienieckim gubernji 
..‘Onieckiej, z których wziąść po czterech ludzi z ty- 
’fca głów.
,Niezależnie od poboru w oznaczonej wyżej liczbie 

* wziąść, na rachunek zaległości, po pół rekruta 
i*ażdego tysiąca głów w gubernjach Kijowskiej, Wo- 
Jakiej, Podolskiej, Wileńskiej, Grodzieńskiej, Ko- 
r lei’iskiej, Mińskiej, Mohylewskiej i Witebskiej, uWol- 
^tych od dostarczenia rekrutów’ przy poborze od 1 
|.^°pada do 1 grudnia 1863 roku, oraz gubernji Kró- 
^shva Polskiego, gdzie w 1869 r. zniesiony był po- 
yJr> który należało odbyć w jednakowym rozmiarze 
JJ^borem, odbytym w tymże roku od 15 stycznia do 
0 Jętego z obydwóch stref Cesarstwa.

h/°bór rozpocząć wszędzie od 15 stycznia i skończyć 
15 lutego 1874 roku.

b obec mającego nastąpić wkrótce wydania nowej 
b5awy o powinności wojskowej, pobór 1874 roku od- 

na tej samej podstawie co pobór z 1873 r., z ni- 
l(0 .Pomienionem zboczeniem, wywoływanem przez 
duszność. W skutek tego w gubernjach i obwo- 

Carstwa, gdzie obowiązuje Ustawa Rekrucka, 
Się do postanowień tej Ustawy, z uzupełnie- 

t * zmianami, wskazanemi w manifeście Naszym 
Października 1868 roku, i z zachowaniem tego co 

7?P«je niżej:
hy*; Z uwolnieniem gmin podatkowych od oznaczo- 
’biin i w art- 204 Ustawy Rekruckiej kosztów na u- 
tę purowanie^ywność i żołd dla rekrutów, zaliczyć 

< °szta na rabunek państwowej opłaty ziemskiej.
$tu ’ zJMeść ustanowiony w art. 22 Naszego manife- 
s^2 ‘Ź5 października 1868 roku najniższy rozmiar

Brak tonu w Gammie. 

pieniędzy nagrodowych dla rekrutów, pozostawiając, 
tak wyznaczenie tych pieniędzy, jak i określenie ich 
rozmiaru do własnego uznania gmin.

3. W rewirach włościan i mieszczan odbywających 
powinność wojskową sposobem kolejowym, oraz w re­
wirach samoszyjców i dwuszyjców i w wspólnych z ni­
mi licznoroboczych rewirach mieszczan odbywających 
powinność rekrucką za pomocą losowania, nie wyzna­
czać i nie przedstawiać na rekrutów ludzi, którzy na 
1 stycznia 1874 roku nie skończą dwudziestego pierw­
szego roku wieku.

W rewirach zaś włościan i mieszczan odbywających 
powinność wojskową za pomocą losowania w jednym 
wieku, powołać do losowania młodych ludzi dwóch 
wieków a mianowicie: nie tylko dwudziesto-dwulet- 
nich, ale także i tych, którzy na 1 stycznia 1874 roku 

! skończą dwudziesty pierwszy rok wieku.
Ale w obydwóch wypadkach, w jakikolwiek sposób 

odbywałaby się powinność wojskowa, kiedy idzie do 
służby dobrowolnie brat za brata, albo inny krewny 
za członka jednej z nim według spisu ludności rodzi­
ny, to za zgodą rodziców, lub zastępujących ich miej­
sce, dozwalać przyjmować takie osoby, chociażby mia­
ły dopiero dwudziesty rok skończony, jeżeli pod wszel- 
kiemi innemi względami będą uznane za zdatne do 
służby wojskowej. (D. c. n.) (D. W.)

Ukaz da Senatu Rządzącego.
Przez manifest w dniu dzisiejszym wydany, wyzna- 

I czywszy odbycie poboru do wojska z obydwóch stref 
i Cesarstwa i z gubernij Królestwa Polskiego, rozkazu- 
1 jemy: pobór ten rozpocząć wszędzie od 15 stycznia 
' przjszlego 1874 roku i ukończyć takowy na 15 lutego 
' tegoż roku.
■ Rozporządzenia pod względem wojskowym poruczy- 

liśmy Ministrowi Wojny, a skuteczne dokonanie i 
ukończenie tego poboru w terminie oznaczanym po­
wierzamy staraniu Senatu Rządzącego.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano :

„ALEXANDER/'
w St. Petersburgu

22 listopada 1873 roku. (D. W.) '

— Z powodu zbliżającej się pory zimowej i drożyzny 
na wszelkie przedmioty pierwszych potrzeb,—JW. Namiestnik 
w Królestwie, na przedstawienie Obur-Policmajstra zezwolić 
raczył, aby podobnie jak lat zeezłydn, odwołać się—nieza­
leżnie od Towarzystwa Dobroczynności, do współczucia za­
możniejszych obywateli miasta, z wezwaniem o wnoszenie 
na ręce Jenerał Majora Orszaku Jego Cesarskiej Mości Wła- 
sowa, dobrowolnych ciiar, na zakupienie drzewa hurtowo, 
po cenach najkorzystniejszych, celem rozdawania takowego 
bezpłatnie w cyrkułach policyjnych; rodzinom zupełnie bie­
dnym i w największej potrzebie zostającym, bez różnicy wy­
znania, jak również na mządzenie i otwarcie w tychże cyr­
kułach, na czas mrozów dla przezięblych na ulicach—loka­
lów do ogrzewania się, mogących zarazem służyć za miejsca 
nocnych przytułków—dla ludzi pozbawionych takowych.

Składane na ten cel ofiary, przyjmowane będą codziennie, 
i od rana do godziny 5-ej po południu, w gmachu Zarządu 

Policji, przez urzędnika dyżurnego przy Ober Policmajstrze, 
! za kwitami z księgi sznurowej i prócz tego, tak summa zło- 
l żonych ofiar jako też liczba biednych rodzin, zaopatrzonych 

w drzewo, oraz przebywających w ogrzanych lokalach, po­

dawane będę do publicznej wiadomości co tydzień ze wszel- 
kiemi szczegółami. (G. P.)

— W Rozkazie Warszawskiego Ober-Poliemajstra do Po­
licji Wykonawczej za Nr 326‘ wydanym, zamieszczono:

— W skutek zupełnego ustania księgosuszu w Warszawie 
i przedmieściu Pradze—i upływu 3-tygodniowego terminu 
obserwacji, od dnia 22 listopada (4 grudnia) targ na bydła 

i krajowe, jak to miało miejsce, przed pojawieniem się zara­
zy, odbywać się będzie na Pradze.

! O czem oznajmiam podwładnej mi Policji dla wiadomości, 
j P~)

—d— Znane są powszechnie skargi na powierz­
chowność a co gorzej stronność wyroków Jury przyzna­
jących nagrody na tegorocznej wystawie powszechnej 
w Wiedniu

W swoim czasie donosiliśmy już, że większość wy­
stawców w skutek tego zażądała zbiorowo powtórnego 
ocenienia swych okazów. Gdy jednak komissja wy­
stawowa nie chciała o tern ani słyszeć, wystawcy na 
ogólnem swym zebraniu wybrali odpowiedni Komitet, 
a ten zajął się utworzeniem nowego Jury złożonego 
z ludzi specjalnych i bezstronnych, znanych w całym 
świecie jako powagi w swym zawodzie. Nowe to Jury 
przybrało tytuł Honorowego i przystąpiło do czynno­
ści przed dwoma miesiącami. Ponieważ z powodu zam­
knięcia wystawy w pierwszych dniach listopada, oglą­
danie przedmiotów w gmachu wystawy było niepodo- 
bnem, nowi sędziowie urządzili się zatem w ten spo­
sób, że przedmioty większe obejrzeli przed zamknię­
ciem jeszcze gmachu, drobniejsze zaś i te które wyma­
gały prób, oceniali w umyślnie na ten cel przeznaczo- 

j nym lokalu, gdzie im okazy w miarę żądania dostar- 
■ czali sami wystawcy.

W ten sposób Jury honorowe mogło prowadzić swe 
czynności bez przerwy, aż do zupełnego ich ukończe­
nia, które przy natłoku zajęć zaledwie przed kilku 

f dniami nastąpiło.
| Zamieszczamy poniżej zakomunikowaną nam wczo­

raj z Wiednia listę tych wystawców z Królestwa Pols­
kiego, którym Jury honorowe przyznało nagrody.

Otrzymali: -;
l Medale postępu: Franciszek hr. Lubiński za wzoro­

we wyroby z Cukrowni w Kazimierzy Wielkiej w gu- 
bernji Kieleckiej, Juljan Majewski inżynier gubernjal- 
ny Warszawski za Planimetr przezeń wynaleziony.

Medale zasługi: Leopold Babezyńsfn Zegarmistrz 
z Warszawy, za przyrząd kontrollujący; Juljan Fuchs. 
za wyroby pochodzące z dystylarni w Warszawie; Hi 
Majewski w Warszawie, za krople Amerykańskie - 
eliksir przeciwko bólowi zębów, Aleksander Siedlew 
ski, za wyroby z dystylarni \y Warszawie (pod firmą 
K.-Schneider), Samuel Walter, za latarnie i inne wy­
roby metalowe; Jan Wróblewski w Warszawie, za 

, świece woskowe i pierniki.
Dyplom uznania: Adolf Bogucki z Warszawy, za je­

dwabniki i jedwab1.
Medale spółpraoownictwa: A. B. Busse dystylator 

w zakładzie J. Fuchsa; Felicjan Jankowski iystflakar 
w zakładzie A. Siedlewskiego, Jan Piruiyński współ­
pracownik zegarmistrzowski L. Babczyńskiego, Józef 
Wróblewski współpracownik Jana Wróblewskiego,

Gdzie kłaść jedwab a gdzie watę,
Gdzie być w świetle, gdzie za mgłą? 
Jak anioły... nieskrzydlate...
Do re mi, fa... la si do.—

Długo gachów marniał zapał
Aż trafiło dwóch na dwie 
I ten i ten pannę złapał...
Re mi fa... la si do re.—

Przemijają długie lata 
Przemijają krótkie dnie .. 
Była pani raz bogata 
Aliała piękne córki dwie. 
Obie były mądre wielce, 
Pak paplały jakby z nót 
Przy francuzce i angielce. 
Ut re mi fa... la si ut.

O krój mody zaczepione 
Odzywały się jak dzwon, 
I któż lepiej zńał jak one 
Sukni barwę, wstążek ton,

W tańcu jakby dwie boginie 
Wielbicieli wiodły swych;
I śpiewały przy pjaninie 
Arje włoskie na nasz sztych, 
Z guwernantką już od dzkeka
O Paryżu każdą śni ;
Po francuzku... z mazowiecka... i
Mi fa... la si do re mi.—

Ot po prostu istne cuda'
Więc lgnął do nich chłopców ul, 
Bo konkurent co s;ę uda
To szczęśliwy jest jak król. !

Lecz dni szczęścia przeszły chyże 
Cóż się stało z nimi? Och!... 
Jeden teraz łapę liże
Żona smyrgła gdz eś do Włoch; 
A drugiego w kwiecie wieku
Uś oierciła kuchnia zła...
I żeń że się teraz człeku...
La si do re mi fa... la.



Erazm Majewski chemik współpracownik II Majew­
skiego.

Ogółem wystawcom z Królestwa Polskiego Jury 
honorowe przyznało 2 medale postępu, 6 medali za­
sługi, 1 dyplom uznania i 5 medali współpracow- 
nictwa.

Odpowiednie patenta, Jury honorowe nadesłać ma 
do Warszawy za dni kilka.
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Wiadomości miejscowo.
<=> Było to przed piętnastoma laty.
Pewnego pogodnego poranku mieszkańcy naszych 

miast i mieścin z zadziwieniem przeczytali drukowany 
arkusz papieru, zapowiadający wszem w obec, że z ini­
cjatywy kilku ludzi z intelligencją i jednego z kapita­
łem, pocznie wychodzić w Warszawie pismo tygodnio­
we ozdobione drzeworytami, a poświęcone wszystkie­
mu co nosi nazwę: postępu, wiedzy, piękna i moral­
ności.

Arkuszem tym był prospekt „Tygodnika Ilustro­
wanego.41

Przed piętnastoma laty było inaczej niż dzisiaj.
A najprzód zapowiedź pisma peijedycznego z illu- 

stracjami wydawała się wszystkim rzeczą niesłychanie 
śmiałą i rezykowną. Nie brakło więc takich, którzy 
złowróżbnie na projekt ten kracząc przepowiadali mu 
rychły upadek.

Tymczasem stało się przeciwnie.
„Tygodnik Illustrowany41 zaraz z chwilą narodzin 

swoich potrafił zyskać u ludzi dobrej woli mir i popar­
cie. Ze wszystkich stron kraju sypnęły się podpisy 
na prenumeratę i młodziutkie pismo odrazu na pew­
nych stanęło nogach.

Kto pamięta lub wie od drugich, jak wielkie tru­
dności spotykał wówczas na każdym kroku wydawca 
perjodycznego organu o szerszym programie ten uzna 
i oceni wielką i mozołu pełną pracę na tern polu 
dwóch ludzi, którzy do dnia dzisiejszego stanowisk 
swoich w „Tygodniku14 nie opuścili: p. Ungra Józefa, 
wydawcy i p. Jenikiego Ludwika, redaktora.

Od owej chwili „Tygodnik illustrowany44 postępo­
wał wciąż naprzód po drodze raz wytkniętej a odzna­
czającej się tem, że była prosta i do godziwych zmie­
rzała celów.

Wszyscy którzy na polu literatury i sztuki wysokie 
zajmują dziś stanowiska w piśmie tem ślady swego ta­
lentu pozostawili. Inni cieszący się już dziś pewnem 
uznaniem, w niem skrzydła swoje sposobili do lotu...

„Tygodnik41 wierny swoim zasadom i od publiczno­
ści ciągłego doznający poparcia zwycięzko przenosił 
ciernie przeciwności i pokonywał zawady konkurencji.

Ale powtarzamy: dziś jest inaczej niż przed laty 
piętnastoma...

Dziś kilkadziesiąt pism i pisemek prowadzi zaciętą 
i nie zawsze uczciwą „walkę o byt.11 Dziś reklama, 
chwast na ziemię naszą z zachodu przeszczepiony, co­
raz większą i coraz fatalniejszą staje się potęgą. Dziś 
zamiast chwalenia się czynami jest we zwyczaju chwa­
lić się słowem. Dziś wreszcie wszyscy wierzą maksy­
mie: „przypominaj się światu jeśli nie chcesz żeby 
świat o tobie zapomniał.44

Przeciw wodzie płynąć niepodobna... „Tygodnik44 
przeto stosując się do obowiązkowych przykazań, 
w obecnej chwili przypomina się publiczności polskiej.

Robi to jednak zacnie i oględnie.
Prospekt jego wydany w dniach ostatnich nie jest 

reklamą w ujemnem tego słowa znaczeniu. Przeciw­
nie, służy on za faktyczny dowód, że wydawca i re­
daktor jak dawniej tak i teraz dobro publiczne i bez­
pośrednią korzyść prenumeratorów na pierwszem 
stawiają miejscu.

W prospekcie napotykamy słowa następujące, któ­
re są szczerem wyznaniem wiary „Tygodnika1’.

„W namiętnych walkach, których polem ostatniemi 
czasy stało się dziennikarstwo warszawskie, pismo 
nasze zajmowało i zajmuje stanowisko obserwacyjne, 
nie biorąc z zasady żadnego bezpośredniego udziału 
w tych smutnych waśniach stronniczych, unikając ja­
łowej polemiki, strzegąc się wszelkich osobistości 
a nawet na’ niesłuszne zarzuty o tyle tylko odpowia­
dając, o ile tego konieczna wymaga potrzeba.

Dalej prospekt zapowiada kompletne wydanie dzieł 
Zygmunta Kaczkowskiego, przejrzanych i uzupełnio­
nych przez autora, które to wydanie prenumeratoro- 
wie Tygodnika za połowę ceny otrzymywać będą! Za­
mieszcza także portret autora „Grobu Nieczui41 któ­
rego wykonanie przynosi zaszczyr, rysownikowi i drze­
worytnikowi.

Wydawca prócz tego nie ustając na drodze ciągłe­
go i wytrwale prowadzonego ulepszenia pisma, przy­
rzeka od Nowego roku objętość „Tygodnika41 stale o 
pół arkusza powiększać. Powiększanie to niemałą 
korzyść zapewnia prenumeratorowi.

Ze spisu prac przygotowanych na rok przyszły do 
druku widzimy, że redakcja umie zawiązywać stosun­
ki z najznakomitszemi koryfeuszami bieżącej literatu­

ry i że co najlepsze rzeczy z ich tek na swoją wła­
sność a na pożytek czytelników wybiera.

Hołdując zaś tegoczesnoj modzie zobowiązuje się 
wszystkim prenumeratorom swoim rozsyłać raz na 
rok bezpłatne premjum, które ma być „istotnem dzie­
łem sztuki w szlachetnem tego słowa znaczeniu1'’ o- 
raz co kwartał rozlosowywać pomiędzy nich premja 
książkowe złożone ze stu piędziesięciu tomów dzieł 
wyborowych, podzielonych na dwanaście wygranych.

Widzimy ztąd, że ludzie stojący u steru „Tygodni­
ka11 nie skąpią ani nakładu ani pracy w celu zape­
wnienia obszernemu swych czytelników kołu jak naj­
większej intellektualnej korzyści.

Należą im się za to słowa uznania i poparcie.
= Dowiadujemy się, że wystawa obrazu p. Siemi­

radzkiego przedłużoną zostaje z wysokiego upowa­
żnienia do d. 23 b. m. W dniu jutrzejszym jednak 
otwarcie wejścia na tę wystawę zostanie nieco opó- 
źnionem gdyż p. Mieczkowski ma zdejmować z tego 
obrazu kopję fotograficzną. O ile nam wiadomo ró­
wnież skutkiem licznych żądań publiczności tłoczącej 
się do sali, obraz sam zostanie podniesiony wyżej, 
w taki sposób, ażeby można mu się ze wszystkich 
punktów przypatrzeć. Ma to się również stać pilno.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę niektórych 
sprawozdawców piszących o tym obrazie iż jawno­
grzesznica którą p. Siemiradzki wziął za przedmiot 
do swojego utworu nie jest pokutującą Magdaleną 
ani nic z nią wspólnego niema. Obraz jak to już we 
właściwem miejscu powiedzieliśmy odtwarza legendę 
a nie ustęp z ewangelji. Jawnogrzesznica ani z ukła­
du ani z zachowania się ani z pojęcia tej postaci nie 
jest wcale podobną do płowowłosej Magdaleny.

Legenda jest znana. Tołstoj poeta rossyjski wypo­
wiada ją w swoim poemacie.

== W przyszły poniedziałek o godzinie 6-ej z po • 
łudnia odbędzie się posiedzenie Centralnego Zgroma­
dzenia Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, 
na które Towarzystwo Członków Swoich ma zaszczyt 
zaprosić.

— Zwierzchność Cesarskiego Warszawskiego Uni­
wersytetu ma zaszczyt podać do wiadomości publicz­
nej, że dnia 2 (14) Grudnia r. b. w niedzielę o godzi­
nie 12 w południe w sali Aktowej Uniwersytetu, cza­
sowo pełniący obowiązki Prosektora Warszawskiego 
Uniwersytetu przy katedrze anatomii patologicznej 
Edward Przewoski bronić będzie na stopień doktora 
medycyny rozprawy p. n. „O pochodzeniu i sposobie 
rozszerzania się raka.11

— Z upoważnienia JW. Hrabiego Namiestnika 
w Królestwie Polskiem, dany będzie 6 (18) grudnia 
r. b., w lokalu Klubu Ruskiego, bal na korzyść ubo­
gich, zostających pod opieką Ruskiego Towarzystwa 
Dobroczynności, oraz ochron Maryjskiej i Mikołajew­
skiej.

Cena biletów wejścia: dla jednej rodziny dwa ruble, 
dla jednej osoby jeden rubel. Początek balu o godzi­
nie 9-tej wieczorem. (D. W.)

= Czytelnicy! opowiemy wam...
Ale jak tu przystąpić do tego.—Najlepiej z góry, 

odrazu, szczerze.
Otóż zakładamy pewien rodzaj agentury pośredni­

czącej.
Skłoniła nas do tego zima. —W zimie ciepłe palto 

jest rzeczą koniecznej potrzeby.—Znajduje się zaś 
wielu i to bardzo, bardzo młodych, którym brak tych 
paltotów.—Wpływa to szkodliwie na ich zdrowie, na­
wet życiu może zagrażać.

Narażając się więc na pioruny i gromy ze strony 
handlarzy starzyzny, którym tym sposobem wchodzi­
my w drogę, odzywamy się do was czytelnicy z prośbą 
o udzielenie nam starych, niezdolnych już do użytku 
paltotów.

Jeżeli któremu z nas nie przyniesie to zbyt dotkli­
wej szkody materjalnej, bo czasem rachować trzeba i 
na tę parę rubli, które żyd za starzyznę płaci, upra­
szamy o dostarczenie nam tego towaru. - Mamy goto­
wy odbyt, bo żądań nie brak. Paltoty studenckie 
są najpożądańsze.

— Wkrótce przybyć mają do Warszawy dla wystą­
pienia dwie znakomite małoletnie wirtuozki na skrzyp­
cach: Laura (11 i pół lat) i Matyld i (9 i pół lat) Her­
man, uczennice. Alarda, nagrodzone nagrodą Konser- 
watorjum Paryzkiego. Dzień i program koncertu 
ogłoszą afisze.

— Słyszeliśmy, że na żądanie wielu proboszczów 
dbających o dobro moralne swoich parafijan, zajęto 
się ułożeniem nowej książki do nabożeństwa zastoso­
wanej, lepiej niż dawne do potrzeb ludu wiejskiego.

= Donosiliśmy już w swoim czasie o zamierzonem 
urządzeniu w ogrodzie Saskim letniej altany ozdobio­
nej wonną fontanną. Wczoraj Wiek powraca do tej 
kwestji, twierdząc że woda w tej fontannie mająca 
współzawodniczyć z Kolońską, otrzyma nazwę „War­
szawskiej.11— Współzawodniczenie z kolońską wodą 
nie jest dziś trudną rzeczą, altana może być pięknie 
i ozdobnie budowaną, powtarzamy jednak pytanie 

które już raz stawiliśmy, czy takie mnożące się ciągi® 
ozdoby ogrodu Saskiego; nie wpłyną w pewnym wzglfi' 
dzie ujemnie na tę ulubioną przechadzkę Warsza* 
wian.—W ogrodzie najpożądańsze są drzewa i zielo­
ność, a im więcej tam miejsca tem swobodniej.

— W tych dniach wyszedł z drukarni gu bernjalnej 
„Program Wystawy Płodów rolniczych i gospodar­
skich, odbyć się mającej w Warszawie, w miesiącu 
wrześniu 1874 roku.

Program ten zajmuje 34 kolumn druku i zawiera: 
warunki wystawy, wyliczanie grupp i przedmiotów 
wystawowych z podzieleniem ich na pojedyncze kon- 
kursa, wreszcie wzory do deklaracji i wykazów. Wy* 
stawa trwać ma od południa 15 września 1874 roku, 
do dnia 20 września t. r. Udział w niej brać będą 
mogli nietylko wystawcy z Królestwa Polskiego ale 
i z wewnętrznych gubernij cesarstwa a nawet i za" 
graniczni, ci ostatni jednak bez ubiegania się o na­
grody.

Z całego programu widać, że przyszłoroczna wysta* 
wa warszawska będzie mogła być bardzo świetną i P0' 
żyteczną a razem ważność jej tak dla kraju jak i ®a 
Warszawy jest niezaprzeczoną.

Pomówimy wkrótce o tem przedmiocie obszerniej-
«= Wspominaliśmy już, że w niedzielę ma ®ieć 

odczyt p. Skwierczyński, ślusarz „O żelazie'"''. Piertf' 
szy to podobno rzemieślnik, który odważył się prze- 
mawiać do nas publicznie. Sądzimy, że koledzy jeS° 
nie pozwolą na to, aby przemawiał do małego tylko 
gronka—i że sala zapełni się jeszcze więcej, niże11 
poprzednio. Bardzo wiele u nas młodzieży oddaje się 
ślusarstwu. Pan Skwierczyński, o ile jednak na® 
wiadomo, jest i praktykiem i teoretykiem. W zakła* 
dach górniczych w Blizinie prowadź’ roboty ślusarsk® 
a w „Gazecie Przemysłowo-Rzemieślniczej—za®16' 
szcza liczne artykuły o ślusarstwie.

= W pracowni pana Mieczkowskiego wykonane zo­
stały w mniejszym i większym formacie portrety p. W' 
pryjana Godebskiego artysty rzeźbiarza, który ki-ka 
dni temu bawił w Warszawie. Portrety te, jak zresztą 
wszystkie inne fotogramy p. Mieczkowskiego odzna­
czają się wielkim podobieństwem. Jak nas upewniano 
p. Godebski wkrótce powróci do Warszawy, dla wy* 
konania popiersi, które podobno tu parę osób ma za­
mówić.

= Pani Dowiakowska primadonna naszej opery 
wyjeżdża w tych dniach na trzy miesiące do Lwowa.

= Pan Pruszyński obywatel ziemski pod Warszawą 
zamieszkały, utrzymał się na licytacji jako dostarczy* 
ciel opałowego drzewa na zimę do biór Izby Kontr®' 
nej. Gdyby wielu innych w podobnych razach chc®*_ 
go naśladować, znalazłyby się sposoby powolnego od­
prawienia szczerb zadanych majątkom wiejskim, bl® * 
wielkiego miasta położonym. (Wiek) .

= W dniu wczorajszym p. Jćzef Wieniawski 
chał do Wiednia, gdzie jak już wspominaliśmy, 2°sta 
zaproszonym do wykonania Koncertu (G minor) u 
fortepian, z towarzyszeniem orkiestry (w rękopiś®1 ■ 
własnej kompozycji. .

= Od chwili zawiązania się Komitetu urządzają00 
go Bazar w salach maskaradowych w Teatrze ®ie 
kim, członkowie należący do składu tegoż Korni® 
bezustannie zajmują się zapraszaniem Da®, ; 
assystowania przy sprzedaży towarów w sklepi® 
o ile słyszeliśmy, lista Pań jest na dokompletowa® j 
Czynność w sklepach przez tyle dni uie jest ®a^-L.j0- 
czą, więc publiczność wynagradzała przez dwa ®l . 
ne lata szlachetne te usiłowania licznem zgro®ą 
niem się, i byłoby upragnionem, aby w roku a(p 
cym również sprzedaż w bazarze była ożywioną, 1 
datki daje bowiem ten, kto może lub cł®ebasa*n J 
kupno przynosi proeent dla biednych. ,je.

Członkowie otrzymali zobowiązania się oap 
dniej liczby pp. kupców, znanych tutejszych *irIJ1’n[ec1 
rych towary będą wystawione na sprzedaż,—®aK ‘ n 
Komitet dla utrzymania porządku, kontrolli, ^.(n 
skutkiem nabytego dwu-letniego doświadczenia, 
muje się zaproszeniem odpowiedniej ilości uzi 
W. T. D. dla zapewnienia na każdym punkcie : 
godności publicznej, jak i materjalnej dla ubog

We właściwym czasie otrzymawszy zkąu . £aU)y 
stę Dam — i listę sklepów z firmami, nie omie, 
umieścić je w naszem piśmie. . wiecej

= Obraz Siemiradzkiego zwabia córa . to 
ciekawych,—Il fait foule, jak mówią francuz . .^
do tego stopnia, że nawet rzezimieszki korzy 
z tego. . ■ , o£lafla^

Pewna pani, w podeszłym już wieku po. z . £stać, 
obraz. Tłum był wielki, trudno się byłop . . zU- 
a ciekawi, wychylający się jedni po za u o 
pełnie zasłaniali widok tym co stali z tyłu. '

Pani owa już chciała wychodzić, Sty J1Ulłjfc 
się jakiś bardzo uprzejmy jegomość, który po j 
się wprowadzić ją do pierwszego rzędu.
przyjęto ofiarę i rzeczywiście Jc&omo^ “ fok® 
siłą wymowy, na wpół dobrem szermow- której 
wypełnia swoją obietnicę- A umieściwszy tę<^^^^
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tyle trudu podjął w najdogodniejszem miejscu, ze 
skromnością właściwą prawdziwej zasłudze, znika.

— Jaka to teraz grzeczna ta dzisiejsza młodzież! 
Powiada sobie owa dama, przypatrując się dowolnie
1 z wygodą obrazowi.

Ale niestety, w chwili wyjścia spostrzegła po nie- 
*czasie, że z kieszeni jej znikła portmonetka wraz
2 kilku rublami, które się w niej znajdowały.

Jegomość ów kazał sobie drogo usłużność swoją 
opłacić.

— Departament Lekarski niniejszem podaje do 
wiadomości, że przyjmowanie, na zasadzie ogłoszenia, 
Wydrukowanego w Nr. 365 Gońca Urzędowego z li­
stopada r. b.. deklaracji od osób pragnącycych być 
Wydelegowanemi do Syberyi Wschodniej dla leczenia 
chorych syfilitycznych, z powodu obsadzenia wszyst­
kich miejsc, od 23 "listopada r. b. ustało. I). W.)

— {Art. nad.) Szanoirny Redaktorze!
* Że żyjemy obecnie w epoce przemysłowo-pozy tywnie- 
pomysłowej, niechaj fakt poniżej opisany zaświadczy.

Niedawno wracając z pogrzebu przy rogatce wolskiej, 
Przybiegającemu chłopcu dałam 20 kop. na opłacenie 
kopytkowego. Śledząc za nim wzrokiem, widziałam 
Be podbiegł do okienka; po giestach zdawało się, że 
odbiera karteczkę, — lecz po chwili wrócił bez kartki, 
2propozycją, że dorożkę i tak przeprowadzi gdyż kart­
ki mu dać nie ebeą?... Rzeczywiście, dorożka niszyła 
2 miejsca, poprzedzona przez chłopca, gdy jednak 
Przyszło przebyć rogatkę, zjawił się strażnik, ale za 
to chłopiec znikł bez wieści; w konkluzji zmuszoną 
Mam powtórnie opłatę złożyć.

Nastręcza się więc uwaga, czy by zamiast obdartu- 
8ów pełniących służbę przy odbieraniu kopytkowego, 
tie można używać do tej posługi chłopców opatrzo­
nych znakami stosownemi i będących pod kontrolą 
Urzędnika odbierającego opłatę. — J. L.

' = Chodnik asfaltowy na Nowolipkach na prze- 
’strzeni od ulicy Przejazd do Nalewek wzdłuż zabudo­
wań Straży Ogniowej przedstawia obecnie wielkie 
Ułatwienie.... złamania albo zwichnięcia nogi. Rze­
czywiście porobiły się tam co krok głębokie wyboje, 
tak że znikł w niektórych miejscach nie tylko asfalt 
nie i ceglany pod nim pokład. Nieraz widzieliśmy 
lUż tam ludzi wywracających się zwłaszcza w porze 
Wieczornej, należałoby za tern chodnik ów jakkolwiek 
Oprawić.

Dnia 13 grudnia r. b. o godzinie 6 po południu, 
mieszkaniu Starszego pana Łuszczewskiego, odbę­

dzie się sesja Zgromadzenia Introligatorów.
—- Dnia 15 grudnia r. b o godzinie 6 po południu, 

w. mieszkaniu Starszego pana Pohoreckiego, odbędzie 
sesja Zgromadzenia Fryzjerów.

*— Czteroletnia córeczka włościanina wsi Zuzanów, 
,,, guber. siedleckiej Jana Majchrowskiego, Zofja, sie- 
f przy piecu, zbliżyła się ognia, od którego zapali- 

°.się na niej ubranie; ponieważ rodzice byli nieobe- 
i nie było w domn nikogo dla przyjść'a jej z 

natychmiastową pomocą, przeto dziewczynka popa- 
**yła się tak mocno, że po upływie dwóch dni zakoń- 
^yła życie.
p *= Kanał na ulicy Elektoralnej uległ zepsuciu. Na- 

natychmiast została przedsięwzięta, ale przy 
hieuuiknionem jest psucie bruku żelaznego, skut- 

SDq11 P°ruszen’a P0(l H’111 Pokładu betonowego. Tym 
ści Sjbcin brak dobrej kanalizacji nie pozwala w mie- 

e mi. stanowsze uregulowanie bruków.
dalszym ciągu ciągnienia V-tej klassy 121 

lerji Klassycznej, w dniu dzisiejszym odbytem, 
ą , CZQiejsze wygrane padły: Rs. 2,500 na Nr 10,754 

' Abramsohn w Zduńskiej woli; po rs. 1,000: 
12 7un 3<226, 14,185 i 17,928; po rs. 500: NN-ra: 
22’,754 13,706’ 211102 ’ 23’454; rs- 200: na Nr

^°żono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego'1,
^.65, °d Gabryni i Mani G. rs. 1, od Jadwi- 

r 1 ] • (T1vr ’Zygmusia, przeznaczono na zabawki 
°d j ’ , kop; 70 dla wdowy matki 5ga dzieci;
hies-,",1 ’ » k °d K. R. rs. 5, oj s. K. rs. 3 dla dwóch 
*jera w 1Wycb, rodz’n ogłoszonych w Nrze 268 Ku- 
Uzi3ania RedakcjiiCS°; °d M’ M' rS’ 1 dla biednych do 

. - * ODPOWIEDZI REDAKCJI.
iania >u ■ * ^ek/otygi nie s4 miejscem do rozwi* 
ha tein , C2nic5PycJl kwestji, których głównie właśnie 
^trzyrn,'.; U ku.r,er ,stara S'S unikać.—Dla tego też 
Prze? Jemy, RI? z drukowaniem nadesłanego nam 
«ułu 1 “ek’ologu> a dwa ruble dołączone do arty- 
dakcyjnejdU,q‘ S’e d° dysP°zJ'cii Pańskiej w kasie re-

Prenvt»eraforowi z Nowego Miasta. 
J emy się starali zaradzić złemu.

I ri?lll'>^iCoari'i1lL.ZamkOWyra’ w gmachu teatralnym, Piotr 
. nogę 01lrjausta miejscowy, upad! na schodach 1 wywich- 

8*ieCC7Lk«3‘?zl?nkow8kim>.w domu pod Nr 59 na uli- 
> warsztacie powroźnika Bujanowicza, zapaliły

sie pakuły, które natychmiast przez mieszkańców ugaszone 1 
zostały. (G. P.)

— ‘Wdniuzaonegdajszym, w cyrkule Jerozolimskim, Rozalja 
Kuligowska emerytką lat 56 wieku licząca, w domu pod Nr 
58 przy ulicy Nowolipie zamieszkała i starozakonny Mosiek 
Bozenberg, 15-letni chłopiec przybyły z m. Makowa, w do­
mu pod Nr 26 przy ulicy Elektoralnej czasowo zamieszka­
ły, zmarli nagle. O czem w celu wyprowadzenia śledztwa 
zawiadomiono Sąd.

— W cyrkule Jerozolimskim, Janowi Żółcą 13-letniemu 
chłopcu pracującem w fabryce gwoździ pod Nr 15 na ulicy 
Żelaznej, maszyna złamała lewą nogę i wywichnęła rękę 
lewą—odesłane go na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus.

— W cyrkule Pragskim, w domu pod Nr 219, Eleonora 
Kruszyńska żona wyrobnika, pokłóciwszy się ze swoim mę­
żem, zrządziła mu nożem ranę około oka lewego, za co 
została przyaresztowaną w celu postąpienia z nią podług 
prawa.

W cyrkule Łazienkowskim, Aleksander Tyl kowal, pra­
cujący w fabryce Lilpopa i Rau, wyjmując szpunt z rury 
parowej, uderzony został takowym nieszkodliwie w kolano

^Wiador^^iTCes^stwaT
— W zamieszczonych w „Dzień. Gub. Wiackim" 

wiadomościach o zabytkach starożytności w gubernji 
wiackiej, znajduje się między innemi opis kurhanu we 
włości Ujińskiej (w powiecie jełabużskim), powyżej 
wsi Bobji-Uczji i Nowej Żykji (Karaszur). Lud na­
zywa ten kurhan „czudzkim‘, lecz u wotiaków ma on 
nazwę „Kar-Gurez.“ Ma on 36 łokci długości, 10 
sążni szerokości i 95 sążni obwodu. Kształt kurhanu 
jest czworokątny.

Kurhan ten znajduje się w miejscowości wyniosłej 
na brzegu rzeki Bobji, na lewo zaś graniczy z wą­
wozem.

Oprócz urwistych z trzech stron brzegów, kurhan 
otoczony był, jak widać, trzema wałami i czterema 
kanałami. Wały i kanały widoczne są jeszcze obe­
cnie, zwłaszcza na końcach: górnym—na stromej gó­
rze, i w dolnym—na samym przylądku, utworzonym 
przez brzeg rzeki i wąwóz.

Wejście i wjazd na ten kurhan nie dochowały się 
i nie można rozpoznać, z której strony takowe były 
urządzone.

Krąży pomiędzy ludem podanie, że w czasach bar­
dzo dawnych, przed osiedleniem się jeszcze wotiaków 
w tutejszej miejscowości, kurhan ten wzniesiony zo­
stał przez zamieszkałe jakoby tu wówczas plemię, 
które miało nazwę „czud" o wysiedleniu się którego 
nikt nie pamięta i o którem nie przechowały się wśród 
ludu żadne podania. W dawnych czasach miano znaj­
dować koło kurhanu sprzączki miedziane od rzemy­
ków, rękojeście toporów i inne drobne przedmioty, 
które atoli nie zostały przechowane; nikt nie rozkopy­
wał kurhanu ani położonych w pobliżu takowego 
miejscowości, i nie w tem dziwnego, albowiem wotiacy 
mają szczególną dla tego kurhanu cześć. Znajduje 
się na nim od najdawniejszych czasów wotiacki dom 
modlitwy, mający nazwę „Kar-Gurez;“ wotiacy ob­
chodzą tu i teraz swoje obrządki bałwochwalcze i nie 
tylko nie poważają się rozkopywać kurhanu i czynić 
w nim poszukiwań, lecz nawet obawiają się brać do 
rąk znajdywane na nim przedmioty. (D. W.)

-j- W dniu 10 b. m. opatrzona ŚŚ. Sakramentami 
przeniosła się do wieczności ś. p. Teofila z Kołakow­
skich Ja:xyńska żona obywatela ziemskiego gubernji 
Kieleckiej. Pozostali w nieutulonym żalu mąż z dzie­
ćmi, oraz matką i siostrami zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na Nabożeństwo żałobne w d. 
13 b. m. t. j. w sobotę o godzinie 10-tej z rana w ko­
ściele S-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej odbyć 
się mające, a następnie na eksportację w tymże dniu 
o godzinie 2-giej po południu z tegoż kościoła na 
cmentarz powązkowski odbyć się mające. —13385— 

i Dnia 11 grudnia r. b. o godzinie 12-tej w połu- 
I dnie zakończył życie w 76 tym roku Michał Demczen- 
! ko Radca Stanu, Kawaler Orderów, b. urzędnik Inten- 
j dentury. Rodzina zmarłego zaprasza Kolegów i Zna- 
’ jomych na Nabożeństwo żałobne w Katedrze Prawo- 
: sławnej o godzinie 11-tej odbyć się mające a następnie 
; dnia 13 grudnia r. b. w sobotę na eksportację na 
i cmentarz Wolski. —13414 —
j 4- Ś. p. Wincenty Charłampowicz, Radca Dworu, 
i urzędnik Zarządu Warszawskiej Inżynieryj fortecznej, 
; przeżywszy lat 43, po długiej i ciężkiej chorobie, 

w dniu 29 Listopada (11 Grudnia) przeniósł się do 
wieczności. W smutku pozostały brat z siostrami 
zapraszają Przyjaciół i Znajomych zmarłego na Na- 

j bożeństwo żałobne w d. 1 (13) Grudnia o godz. 10‘/> 
, w cerkwi Prawosławnej przy ul. Podwale odbyć się 
i mające, po skończeniu którego nastąpi wyprowadze­

nie zwłok ś. p. Wicentego z tejże cerkwi na Wolski 
cmentarz prawosławny.

Wiadomości polityczne,
i Wyrok na Bazaina zapadł we środę: skazano go na 

śmierć. Motywa wyroku nie są jeszcze wiadome, 
w sentencji zaś poczytano za winę poddanie armji i 

twierdzy przed dokonaniem wszystkiego co nakazy­
wał honor i obowiązek. Podobne określenie znajdu­
jemy w akcie oskarżenia. Wyrok zapadł jednomyśl­
nie, nadaje mu to wysoką moralną powagę. Bazaine 
otrzymuje to na co zasłużył; i łza żalu po nim nie 
spłynie w narodzie. Wyrok wydaje nam się już nie­
odwołalny. Wprawdzie mógłby Bazaine odwołać sig 
do zgr. narodowego, w którego mocy zostaje prawo 
łaski, ale dotychczas nie było jeszcze przykładu, aby 
żołnierz na tak podniosłem stanowisku uciekał się do 
prośby o życie. Samo podanie się do drogi łaski rzu­
ciłoby cień na osobistość i uczyniło ją niegodną do­
brodziejstwa. Ostatnią deską zbawienia dla honoru 
żołnierza jest umrzeć z godnością. Bazaine pamiętać 
o tem będzie. Nie przeszkodzi mu to wprawdzie po­
dawać się za ofiarę niesprawiedliwości ludzkiej.

Wszakże obrońca samo oskarżenie o zdradę nazwał 
hańbą narodową. Ale ta postawa z roli raz przyjętej 
wynikającą, ani w losie, ani w czci Baz. zmiany żad­
nej nie sprowadzi.

Niemożność pociągnięcia do odpowiedzialności a choć­
by tylko do świadczenia w sprawie Bazaina tych wszyst­
kich osobistości z obozu pruskiego, które prowadziły 
korrespondencję z marszałkiem Francji, pozostawia 
niewyjaśnioną istotę czynu w punkcie układów z nie­
przyjacielem, to też sąd na podstawie oskarżenia 
w tym punkcie nie wyrokował. Wielką przysługę dla 
historji wyświadczyłby Baz. gdyby przed śmiercią, nie 
mając już drugiego życia do stracenia, opisał rzetel­
nie swoje zamiary, całą politykę kunktatorstwa i sto­
sunki z prusakami.

Bonapartyści, pośrednio wyrokiem dotknięci, naro­
bili już pewno hałasu w zgromadzeniu narodowem, 
ale krzyki ich nie wiele pomogą, bo i znaczna więk­
szość narodu i jego przedstawicieli potępia Bazaina 
i nie tylko jego ale i wielu z jego generałów uważa za 
winnych unicestwienia wszystkich zbrojnych usiłowań 
narodu od października 1870 r.

Dla uzupełnienia całości, podamy jeszcze obronę 
wnoszoną za Bazainem i osnowę wyroku. D. 9 b. 
m., Lachaud dowodził, że brak żywności i osłabieni 
żołnierze nie pozwoliły na wybicie się z pod Metz i u- 
czyniły koniecznemi układy z nieprzyjacielem. Posłan­
nictwo Boyera do Wersalu, było czysto militarnem. 
Nie chodziło wcale o odbudowanie cesarstwa, lecz o 
wynalezienie jakiegokolwiek rządu któryby miał za so­
bą uznanie Francji i nietylko dla porządku spółeczne- 
go ale i dla prusaków, przedstawiał należyte rękoj­
mie. Mówił obrońca szeroko o postawie cesarzowej. 
Ta postawa okazuje wielkość duszy i podziwienie 
wzbudza. Oskarżenie dopuściło się niewdzięczności, gdy 
zachowanie się cesarzowej milczeniem pokryło.

Ks. Fryderyk Karol nadesłał dwa listy. Jeden z d. 
28 listopada zaręcza, że Baz. nigdy nie był w głównej 
kwaterze w Corny podczas oblężenia, drugi z 6 grud­
nia wyraża zupełną cześć dla marszałka z powodu 
energji w przeciąganiu fatalnej kapitulacji. Sąd te 
świadectwa wydane przez nieprzyjaciela złożył do akt, 
i zawyrokował tak jak gdyby ich nie było.

D. 10 b. m. Lachaud mówił o niespaleniu sztanda­
rów i winę spędził na Soleilla. Następnie uznał art. 
210 kod. kar. wojskowego za niestosujący się do Ba­
zaina. Obronę ukończył o wpół do drugiej. Sąd wydał 
wyrok po południu.

Zgr. narodowe uchwaliło budżety spraw zagr. i we­
wnętrznych Po uchwaleniu całkowitego planu gospo­
darczego państwa roztrząśnie interpelację klerykalną 
w przedmiocie poselstwa przy królu włoskim.

Na wyborach prezesów 15 biur zgr. naród, we wto­
rek republikanie znowu doznali klęski. Utracili dwóch 
ze swoich. Zamiast 8 mają tylko 6 przewodniczących. 
Decazes jest podobno w niezgodzie z innymi ministra­
mi. Przemawia on za udzieleniem ustępstw lewemu 
środkowi, opierają się temu jego koledzy.

Termin wydania Yirginiusa wraz z resztą osady, oz­
naczono na 18 b. m.—W Kartagenie fort Ataloya do- 
znaje na sobie silnie skutkó w bombardowania.

Akt oskarżenia przeciwko ks. Ledóchowskiemu zo­
stał już wypracowany przez władze królewsko-prus­
kie. Bezzwłocznie nastąpi postępowanie sądowe.

Pruski minister oświaty i wyznań p. Falek wniósł 
na oaegdajszem posiedzeniu sejmu projekt małżeństw 
cywilnych.

Depesze Telegraficzno,
Warszawa dnia 12-j/o grudnia, godz. 12 wpoi, 

Paryż 11-go. — Dalszy ciąg sądu na Bazaine'a.
Wszyscy członkowie sądu wojennego podpisali odwo­
łanie się do łaski. Zapewniają, że książę Aumale udał 
się natychmiast do marszałka Mac-Mahona z odwoła­
niem się do łaski. Bazaine wysłuchał czytania wyro­
ku z wielkiem wzruszeniem.

Londyn 11-go. Bank angielski obniżył dziś dyskon­
to z 5 na 41/., proc.

1 ___ ______________
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s — Królewtks-Beigyski Konsulat Generalny iii War- 
i] sżawie, ogłasza niaiejszem, iż otworzyła się w Belgji
s znaczna sukcesja dla potomków niegdy Franciszka
t Marę, poddanego francuskiego, który około roku 1817 
y przybył do Warszawy. Wzywa się przeto potomków 

Franciszka Marę i żony jego z domu Bailoux, aby się 
( zgłosili z dokumentami udowodniajqnemi ich pocho­

dzenie do Kancelarji Królewsko-Belgijskiego General­
nego Konsulatu w Warszawie Nr 9 ulica Mazowiecka.

i (2—2) —13,324—

— Niniejszem upraszam W-goK...abyz udzielo­
nych obietnic dnia 1-go i 25-go p. m., wywiązać się 
zechciał, dla których termin upłynął, a na spełnienie 
ich cierpliwie czekam.—T. —13,361 2—2

Są do sprzedania każdego ,czasu r. wolnej ręki

SKŁAD WII i DELIKA80W

Dnia 12 Grudnia

Półimperjały Ros. 6 kop. 12
Bukaty Hol. r?.. 3 kop 62

25

20

— Wysokość wody na rz. Wiśle stóp 0 cali U-

M1GAZYI BŁAWATNY

Senatorska, wprost Skweru. — 12,268—

to
70
75
20
95

Żądano Piacoa® 

KUBLE I KÓeCSR,.

. — 0 serze mówią, że on wszystko trawi, tylko sam 
siebie nie strawi.—Być to może, ale w każdym razie 
Ser należy do najkonieczniejszych gastronomicznych 
przypraw, i widocznie trawią go ludzie, kiedy go się 
tyle zużytkowywa. Dzisiaj już wyrób serów miejsco­
wych stanął na bardzo wysokiej stopie i śmiało współ­
zawodniczyć może z wyrobami zagranicznemi.—Do­
wodem tego ser krajowy „Obrin“ sprzedawany w han­
dlu p. Rozmanitha, który naśladując w kształcie hol- 
lenderski ser przewyższa go w dobroci.—Dowodzi te­
go ogromny rozkup miejscowy i wywozowy tego wy­
borowego prc luktu. __________________________

TICM® WIESJ&I.
Dziś: Hans Mathis, Consilium facultatis. Jutro: Halka. 

TU ATK KOEM&ITOŚCI.
Jutro: Babie lato (Iszy raz).- Marcowy Kawaler.— 

Doktor Robin

Wydawca Gontaw Gebethner^---- ___
(Patrz dalszy ciąg Kurjerai dwa Dodatki-)

w Warszawie
na Krakowskiem-Frzedmieściu Nr 77.

Wstążki i Szarfy Franca zkie
we wszystkich kolorach i znacznym wyborze

POLECA

Mam honor zawiadomić Szanownych Rodziców i Opieku* 
nów, iż udzielam

Lekcje tańców salonowych 
wyłącznie dla dzieci płci obojga, u siebie w mieszkaniu, 
przy ulicy Elektoralnej, Nr 31.—L. K.UHNE.

—11564 -6—6

Kuks GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
1873 roku.

Handel Win i Towarów Kolonial­
nych

Piotra
przy ulicy Elektoralnej Nr 30 otrzymał Winogrona Hiszpań­
skie, Jabłka Tyrolskie, Łososia Elblongskiego wędzonego, 
Śledzie Pocztowe, Sielawy Augustowskie i Bakalje świeże 
oraz Ser śmietankowy Roenikiera na pojedyncze funty po 
as kop., na całe cegiełki po 26.

3-3— 13,112 -

—13,371 — 1—2

afes i-y s« nr «« w ,

róg ulic Marszałkowskiej i Ś-to Krzyzkiej, w domu Nr no­
wy: od ulicy Ś to Krzyzkiej Nr 33, a od ulicy Marszał­

kowskiej 48,—wejście od ulicy Ś-to Krzyzkiej.
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż w przy­

szły Wtorek, t. j. d. 16 Grudnia r. b;, otwieram Nową Cu­
kiernię, przy rogu ulic Marszałkowskiej i Ś*to Krzyzkiej, 
w domu Nr 33 i 48 nowy. Całą moją dążnością i staraniem 
będzie, aby doskonałym wyrobem produktów wychodzących 
z mego zakładu, wykończaniem na czas ozpaczony obsta- 
lunków i w ogóle niepraktykowanic nizką cenę, zasługiwać 
na względy publiczności. Szczyciłem się już takowemi, 
utrzymując przed kilku laty wspólnie z p. Gałeckim podo­
bny zakład przy rogu ulic Marszałkowskiej i Królewskiej, 
wprost Saskiego Ogrodu,—mam przeto nadzieję, że i obec­
nie pilnie i sumiennie poświęcając moje usługi ogółowi, 
będę umiał na nowo zyskać uznanie, kierując się tą główną 
zasadą, że pojedynczy, choć skromny lecz częsty zarobek, 
zapewnić może byt zakładowi.

Buaaty Hol. rz. o kop 62
Pruskie tal. w bilet. rs. 1 k. U>/4 

' Aastrjackia Moreny w bilet, S.dii
Obligi skarbowe 100 rs., (od kop.) .. 
Listy Zast. 3 okresu I s. zars. 100 .. 
Listy Zast. 3 okresu II s, aa r«. 100.. 
Listy Zast. nowe 5 pr. z r. 1869.... 
Listy Zastawne miasta Warszawy.... 
Listy Likwidacyjne rs. 100 ....... 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej.. . 
Bilety Banku Cesara, z r. 1860 . , . 

.■Nowa Kos. poź. prem. z r. 1864 ... (
o
u
n .. .. .. . . . .

| Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę .. 
Akcje Dr. żel. Warsz.-Bydgoskiej ,. 
Akcje Gł. Tow. Kos. Dr. żetasnaj .. 
Akcje Drogi żel. War.-Terespolskiej 
Akcje Banku Handl. War. rs. 250 ... ^ 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz- 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia, . 
Akcje kolei Żel. Fabrycz.-Łódab i jj. 
Akcje T. Łazienek i Łaźni 500 .. . 
5% Listy zastawne rossyjskie.......

Wartość kuponu bież, od List. Zast.
Od Likwidacyjnych Imp. 12’/,
Od Listów Zastawnych nowych kop. 23S’/a
Od Littów Zastawnych miasta Warszawy aop. J /i« . 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 110 k. 77’/, «• 1^ 
Londyn, 8 ił 1 funt st. rs. 7 k. 44’/, rS- < 7 23j
Paryż-, Weksel 2 m. za 300 fr. rs. 88 k- 6 > rs. 88 
Wiedeń-, Wek. 2 m. aa 150 w rs. 97 k. 35 sr. — •___
Akcje Banku Handlowego w Łodzi rs. — żąd. ___

poleca w wielkim wyborze 
następujące towary:

Śliwki Banatckie czarne, kompotowe, obfite w owoc, 
z małą pestką, najlepsze, jakie dotąd były sprowadzane. 
Śliwki franrrazk’e w puszkach blaszanych i takież sa­
me tańsze w skrzynkach. Orzechy Tureckie, Japońskie, 
Greckie, Amerykańskie, Włoskie olbrzymy z cienką łupiną 
i Cedrowe. Owoce Msrsylijskie (fruits confits) w pu­
dełkach dużych i najmniejszych Marmolady francus­
kie, Truskawki pralinowane i kandyzowane. Konfi­
tury z różnych owoców, a między temi słynne z dobroci 
Konfitury Bar-le-duc z białych i czarnych porzeczek, 
Komputy francuzkie i włoskie rozmaite. Daktyle naj­
lepsze Marokańskie i Aleksandryjskie, Figi Sułtańskie, 
Migdały w łupinach, Rodzentai Malaga na gronach, 
słowem wszystkie świeże Bakalje oi najniższych cen do 
najwytworniejszych gatunków. Ser z owoców w mozaj- 
kę układanych do krajania na funty. Marony francus­
kie i Kasztany włoskie, pierwsze droższe i lepsze, drugie 
tańsze. Miód biały francuzki w słoikach. Mleko 
szwajcarskie zgęszczone Owoce świeże jako to: Grusz­
ki i Jabłka Tyrolskie, Gruszki Duchessy (za parę 
dni). Winogrona Hiszpańskie Almerja, Krymskie białe
i czarne.

Pasztety Straaburgskie (Patćs de foies gras), Pa­
sztet z łososia (Pates de Saumon). Ł-. coś wędzony, 
Minogi, Sardele z Norwegji marynowane, Śledzie
ii la Sardynki, Sardynki ii la Princesse bez ości, w pusz­
kach także w szkle, bardzo duże i doskonałe. Szparagi, 
Ananasy, w ogóle wszelkie konserwy i przysmaki, jakie 
tylko gastronomia wytworzyć i potrzebować może.

Oprócz tego Skład powyższy przyjmuje zamówienia na 
sprowadzenie Homerów, Langustów, wszelkich ryb 
morskich i Bażantów, celem dostarczenia takowych 
w stanie świeżym, na nadchodzące święta. —13.230—2—6

„ „ ostęmpi..
„ ,, z r. 1866.
,. „ ostęmpi..

BA WIA35I 

poleca Księgarnia
3. lwi 

Ulica Senatorska, wprost Szkoły Junkierskiej, 

Książki, Nuty, Globusy, Gry 
i Łamigłówki 

dla w wielkim
wyborze.

— 13,317—1—3

MV0Y I SATYRY
WACŁAWA SZYMANOWSKIEGO,

Wyszły z druku nakładem S. Lewentala i znajdują się 
do nabycia we wszystkich księgarniach.

Cena kop. 60.
jedna murowana, piętrowa, na rogu ulicy Marszałkow­
skiej i Chmielnej, pod Nrem 1535,—druga drewnia­
na, z ogródkiem, z poprzednią sąsiadująca i połączona, 
przy ulicy Chmielnej, pod Nrem 1534 położona, ża- 
dnemi wierzytelnościami, ani pożyczką Towarzystwa Kre­
dytowego Miejskiego uieobciążone. Wiadomość o bliższych 
warunkach powziąść można u Gustawa Żurkowskiego Pa­
trona, w Warszawie, przy ulisy Długiej pod Nrem 17 za­
mieszkałego, każdodziennie od godziny 10 zrana i od 4 do 
8 wieczorem. —13,402.—1—3

PIECZONE GORĄCE,
Codziennie od godziny 4-tej po południu, w Handlu Braci
Wróbel, obok kościoła Ś-go Krzyża.—Większe obstalunki 
przyjmują się na 2 godziny wcześniej. —12,510 7 — 15

Redaktor Herman Benni.

W drukarni „Kurjera Warszawskiego.*'— Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5), — ^oanoneHo IJemypoio,

- W dzisiejszym osobnym arkuszu 
dalszy ci$g procesu Bazaina, pod rubrjką- ,nia 
polityczne,amianowicic z dnia On0,.”??.,

— Dziś na Warszawę dołącza się Prospekt wy 
nictwa na r. 1B74p. Józefa Ungra

w St. Petersburgu
Na Newskim Prospekcie Nr 14.

Kupuje Psprzedaje wszelkie monety i papiery publiczne tak krajowe ‘jak i zagraniczne po kursie 
dziennym.

Wystawia przekazy i akreditiwy na Domy Bankierskie w główniejszych^miastach Europy i miejsco- 
wośoiach kuracyjnych.

Wszelki# zlecenia w zakres bankierski i wekslarski wchodzące, Kantor za umiarkowaną prowizją 
jak najak uratniej wypełnia.

Z powodu zbliżania się losowania 2 (14)-Styeznia 1874 roku Rosajjakiej 5% Pożyczki Pre- 
tnjowej pierwszej Emissji, Kantor zaopatrzony został w odpowiednizapas sztuk tejże Emissji, 
które sprzed&je p»d nejdogodniejszemi warunkami na rozplaty w ratach; od chwil wnie­
sienia zadatku, każda wygrana paść mogąca na zakupioną Pożyczkę Premiową należy do nabywcy, wra­
zić zaś wylosowania na umorzenie Kantor bez oddzielnego wynagrodzenia wydaje W zamian za wyloso­
waną sztukę,—inną niewylosowaną.

W tymże Kantorze w ostatniem losowaniu Pożyezki Premjowej 1-szej Emissji dnia 1(13) Lipca 1874 
roku, bilet kupiony na terminowe rezpłaty Serji 9148 Nr 21, wygrał Rs 25,000, które Kantor 
zaraz wypłacił właścicielowi J. G. za kwitem przed Rejentem W-nym Reściszewskim ze znanym.

1—0 - 13,407
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Dalszy ciąg luwru 270,
■ KURIER WARSZAWSKI

Piątek. Warszawa, i 30 Łistopaia (12 Grudnia) 1873 r.

i

zmieniła swój 
kłamliwy wy- 
i tem nieroz- 
prowadził już 
Zkądżeby. mu

pełnomocnictw. Zgodnie z tem, Boyer udaje się do 
króla pruskiego nie do ks. Fryd. Karola, jakby być 
powinno. Rzeczywisty powód zawiązania układów 
z Wersalem był ten, że poprzednie rokowania utrzy­
mywane skrycie z ks. Fryderykiem Karolem, przed­
stawiały gorsze widoki od spodziewanych w Wersalu. 
Instrukcja piśmienna z celem wyjednania dla armji 
z pod Metz charakteru siły neutralnej, musiała mieć 
obok siebie inne instrukcje ustne lub piśmienne dalej 
zachodzące; w przeciwnym razie układy dałyby się 
bezpośrednio zawiązać w Corny, z ks. Fryd. Karolem. 
Marszałek ofiarowywał się prusakom z gotowością 
przywrócenia rządu cesarskiego, a przezeń następnie 
zapewnienia im samym poczynionych na Francji zdo­
byczy. Przygotowany był na wojnę domową;—pierw- 
szyby ją wszczął, aby siły obronne narodu osłabić, 
aby rozbroić naród w walce z nicmcami, której za­
przestanie przedstawiało sig marszałkowi jako jeden 
z warunków przywrócenia cesarstwa. Taką rolg 
chciał odegrać i w obłędzie swoim mniemał, że mu 
armja reńska w całej grze powolnem tylko będzie na­
rzędziem 1

Instrukcje wydane Boyerowi przez Baz. nie odpo­
wiadają wynikom narady generalicji z d. 10 paździer­
nika. Czysto wojenne posłannictwo zamienił Baz. 
w polityczne. Przekroczył przez to, sam własne swoje 
atrybucje i naruszył interes kraju, w którego jakoby 
obronie występował. Przeświadczenie swoje o spółe- 
cznyrn nieładzie we Francji, zaczerpnął marszałek 
z dzienników niemieckich, które trzymały się fałszu 
Dzienniki francuzkie powinny mu były wlać przeko­
nanie, że mimo rozruchów miejscowych, wszystkie 
stronnictwa zgodnie dążyły do wspólnego oporu prze­
ciwko niemcom. Marszałek nie działał wcale na rzecz 
dynastji cesarskiej, gdyż cesarzowa propozycje jego 
odrzuciła i przełożyła wygnanie nad przywrócenie 
rządów z pomocą nieprzyjaciela. Powodował się li 
tylko interesem osobistym, osobistą ambicją.—Boyer 
w sprawozdaniu swojem o rokowaniach z Bismarkiem 
nie powiedział prawdy.—-Baz. udzielał instrukcje Bo­
yerowi 12-go w przewidywaniu, że 16 zbierze się zgr. 
naród, i chciał, ułożywszy się z Niemcami, zapanować, 
nad położeniem przed możliwą uchwałą przedstawicieli 
narodu, aby uchwałę tę następnie pokrzyżować.

co sobie poczynał z jej prassą? Oszukiwał miasto fał- 
szywemi wiadomości i zamiast ducha podnosić usiło­
wał go osłabiać za pomocą prassy, nakłaniając dzien­
nikarzy do idei własnej: zaprzestania oporu. Znaczna 
część winy spada na generała Coffinieres, który silną 
dłonią wspjerał dążenia marszałka. Pourcet wspo­
mina o wiadomościach pochodzących od Debaina a u- 
rzędownie rozszerzonych między armją i jakoteż o in­
nych środkach do zdemoralizowania armji użytych.

Rada wojenna z 26-go nie wierząc już w powodzenie 
oręża postanowiła rokować o poddanie się. Spełniłże 
i od tej chwili Baz. wszystkie obowt^zki jakie mu pra­
wo i honor przepisywał? Nie. Znalazłszy sig u osta­
tecznego kresu, nie umiał jeszcze utrzymać należytej 
godności, wtedy kiedy mógł to już czynić nie poświę­
cając żadnego interesu osobistej ambicji. Napozór 
niepojętem wydaje sig odmówienie honorów wojsko­
wych przez tg samą stronę, która korzystać z nich 
miała. Niemcyzpoczątku wzdragalisię, w końcujednak 
udzielili honory wojskowe walecznej armji w Metz. Dowo­
dzi tego list generała Stiehle niezaprzeczany przez Baz. 
Bazaine nie chce kapitulacji honorowej. Jarras stara 
się go od nieszczęsnego postanowienia odwieść; mar­
szałek jest nie do przebłagania. Ma swoje powody. 
Ot.o żołnierze po 2-miesięcznej bezczynności ujrzeli 
się nad przepaścią. Należało się obawiać, aby obra­
żone uczucie nie wygórowało ponad obowiązki karno­
ści,.aby w ostatniej chwili oręż pozostawiony żołnie­
rzowi nie zwrócił się na wodza, sprawcę złego. Od­
rzucając kapitulację zaszczytną, Baz. wydał wyrok na 
samego siebie.

Dwie instrukcje udzielił B. Jarrasowi względem ka­
pitulacji. Raz miał Jarras żądać honorów wojsko­
wych, ale bez defilady na co Prusacy przy stać nie 
mogli. Drugi raz znowu miał oświadczyć, że cho­
rągwie uległy spaleniu obyczajem francuzkim nakazu­
jącym niszczyć sztandary po każdej zmianie rządu. 
To ostatnie było niezręcznem kłamstwem. Baz. wie­
dział dobrze, że Karol Fryderyk wszystkie listy swo­
je adresował do wodza armji cesarsko-francuzkiej. 
Nigdy przeciwko temu tytułowi nieprotestowano. 
Książę uważał arnyg za cesarską i naraz miałby uwie­
rzyć, że w skutek zmiany rządu armja 
charakter i popaliła dawne chorągwie! 
bieg niegodnym był marszałka Francji 
sądniejszym, że sam Baz. od miesiąca 
układy w imieniu regencji ceshrstwa. 
nagle przyszło wypierać się cesarstwa i niszczyć godła 
cesarskie?

Pourcet ubolewa nad tem, iż generałowie nie zapa­
miętali rozkazu Baz. dnia 26-go w przedmiocie cho- 
rąg * i. Czy Baz. istotnie nakazał chorągwie spalić? 
Zamiaru takiego nigdy marszałek nie miał, przeciwnie 
działał tak, aby chorągwie dia Niemców zachować. 
Wprawdzie naradzie dnia 26-gp oświadczył, że je spa­
lić każę, ale rozkazów żadnych nie wydał, chociaż 
jednego tylko słowa potrzeba było na to, aby każdy 
pułk spalił swój sztandar. Marszałek nic skorzystał 
nawet z 24-godzicnego opóźnienia konwencji kapitu- 
lacyjnej. Kazał Soleillowi dostawić chorągwie do ar­
sen iłu dla okazania ich komissji mieszanej po kapitu­
lacji utworzyć się mającej. Starał się nawet zapobiedz 
zniszczeniu przedsiębranemu przez podwładnych na 
własną rękę. Czy odniósł jaką korzyść, czy otrzy­
mał od Niemców jaki równoważnik, jakie wynagrodze­
nie dla armji pod innym względem? Żadnego. I otrzy- 
maćby go nie mógł, bo żadna materjalna korzyść nie 
mogła przeważyć utraty honoru. A może istniał jaki 
układ tajemny, który zobowiązywał marszałka do wy­
dania sztandarów? Śledztwo tego nie wykryło a kom. 
rządowa nie chce się niczego domyślać.

Oburzenie przejmuje na widok zabiegów, jakich 
używał Bazain względem własnych żołnierzy, aby 
uśpić ich czujność i nie dopuścić spalenia chorągwi 
z własnego popędu. Marszałek nadużywa zaufania ar­
mji i wydziera jej godła, których ona obowiązaną by­
ła bronić do ostatniego tchnienia. Pociesza żołnierzy 
tem, że chorągwie w arsenale złożone nie mają tego 
znaczenia co powiewające przed szeregami w otwartem 
polu. Prawda. Ale nieprzyjaciel nie zrobi różnicy i 
w ten lub ów sposób zabrane chorągwie zawsze za tro­
fea swoje uważać będzie.

W samym akcie kapitulacji niedostatecznie zabez­
pieczono los chorych i ranionych. W proklamacji 
oznajmiającej wojsku kapitulację Baz. przyrównał ar- 
mję swoją do wojsk Masseny, Kellera (Klebera) i in­
nych wielkich wodzów. Miał słuszność — armja jego 
zarługiwała na powyższe porównanie. Ale Baz. oka­
zał się bezwstydnym, gdy twierdził że spełnił wszyst­
ko co do niego należało. _______________

Trianon, d. 6 grudnia.
Składając radę wojenną w d. 26 października, dla 

zadecydowania względem nieuchronnej już kapitulacji 
marszałek chciał jeszcze zasłonić się powagą genera- 
lizacji, aby poza akuratnością legalną, a nawet prze­
chodzącą już wymagania prawa, ukryć bezprawną po­
litykę swoją z poprzedniej epoki. Przy sposobności 
kom. rządowy ostro gani postępowanie gen. Soleille, 
który zalecał kapitulację przed wyczerpaniem wszyst- 
paniem wszystkich środków obrony, Forteca każda 
broni całego kraju, a nie tylko własnych murów i tych 
co się za niemi ukrywają. Lepszym natchnieniom ule­
gali mieszkańcy Metz, gdy chcieli sami bronić się, by­
le tylko armia z pod miasta odciągnęła. Ważną jest 
rzeczą bronić się do ostateczności. Jeden dzień, jedna 
chwila, stanowi nieraz o losie kraju. Metz przytrzymy­
wało 200,000 niemców; po kapitulacji ta siła poszła 
nad Loarę niweczyć pierwsze owoce zwycięztw (Baccon- 
Coulmiers) jiowo zorganizowanej armii. Marszałek 
przystępując do zgubnej doktryny, naruszył przepisy 
regulaminu. Ale naruszał je ustawicznie mimo całego 
dążenia do legalności. D. 26 po udzieleniu już smu­
tnego zlecenia* Jarrasowi, doniesiono mu, iż znalazła 
się jeszcze żywność na 3 do 4 dńi. Na tej okoliczności 
oparł się Coffinieres, gdy na radzie z d. 26-go twier­
dził że Metz będzie mogło stawić opór do 5 listopada, 
jeżeli pozostawionem będzie samemu sobie. Jakoż 
gdyby wydzielano żywność mieszkańcom, zdołanoby 
się trzymać jeszcze do 1 listopada.

Marszałek nic nie wspomniał Jarrasowi o nowych 
zapasach żywności, bo mu pilno było zawrzeć konwen­
cję. Samuel zawiadomiony był o nowem odkryciu, ale 
nic także nie powiedział Jarrasowi, któremu do Fras­
cati towarzyszył. Marszałek nie mógł ttrzydniowych 
zapasów zachowywać dla zgłodniałych żołnieży, na 
czas po kapitulacji, boć z ust Changarniera wiedział 
o tem, iż Niemcy żywność dla przyszłych jeńców swo­
ich przygotowali. A zresztą dla żołnierzy swej armii 
przez cały czas oblężenia, Baz. okazywał jak najwię­
kszą obojętność. Dość tylko wziąść na uwagę to, co 
mieszkańcy Metz robili dla ranionych j chorych i w o- 
góle dla całej armii. W tem miejscu generał Pour­
cet poświęca słowa gorącego patryotyeznego uznania 
mieszkańcom miasta Metz.

Jakże Baz. wychodził z tą patrjotyczną ludnością,

Wiadomości Polityczne.
Proces Oazniim.

Gios komisarza rządowego przed Sądem w Trianon, 
d. 5 grudnia.

Bazaine nie dbał wcale o żywność, aby się uwolnić 
od zarzutów, postawił podrzędnego znaczenia osobi­
stość na czele służby żywienia. Roztrwonił zapasy, 
gdyż zbyt późno wprowadził wydzielanie żywności na 
racye. Czczemi słówkami zbywał i generałów swoich 
i mieszkańcówMetza, jako dowódzca naczelny nie speł­
niał swych obowiązków. Polityka jego nakazywała mu 
żywić konie zbożem, aby go później zbrakło dla ludzi. 
Wyparł się odpowiedzialności za taki porządek rze­
czy, ale rozporządzenie od niego wyszło. Mimo to 
wszystko wypadki nie szły po myśli marszałka: Paryż 
się bronił, prowincja sposobiła do obrony. Prusacy nie 
zwrócili wcale uwagi na propozycje marszałkowskie 
z 29 września. Regnier nie przybywał. D. 7 paźdz. 
Coffinieres donosi Baz., że wojsko ma chleb na 5 a 
mieszkańcy na 10 dni. Układy o pokój zerwane; Metz 
musi istnienie swoje jak najdalej przedłużyć. Rząd 
w Tours zgromadził w Thionville żywność na 2 tygo­
dnie, marszałek potrzebuje tylko zrobić wycieczkę. 
Jakoż d. 7-go paźdz. zaczyna jakieś działania, ale nie 
kończy ich i zawodzi najsłuszniejsze oczekiwania—aby 
ostatecznie znowu pod Metz pozostać. Tłumaczenie 
się Baz. jest bez podstawy. Oskarżony nie chciał się 
przebić do Thionville, a jeżeli zamierzał tylko wyka­
zać w walce bezsilność swej armji, to zawiódł się naj­
zupełniej, bo wojsko biło się z dawnem swem rnęz- 
twem.

Bazaine nie utrzymywał, wcale stosunków z rządem 
narodowym, miał jednak'sposobność wysyłania depesz 
do Tours i wiedział o tem co dla wspomożenia go, 
przedsiębrano we Francji. Rozmyślnie odosobnią! się 
od rządu i kraju, aby mieć pozór do zawiązania ukła­
dów z nieprzyjacielem. Zresztą otrzymywanie lub nie- 
•trzymywanie wiadomości nie mogło wpłynąć na isto­
tę obowiązków marszałka: obowiązki te określało sa­
mo położenie jego armji pod Metz. D. 7 paźdz. roze­
słał Baz. okólnik do generałów dowodzących korpusa­
mi. W okólniku zasięgał ich opinji o tem coby robić 
Wypadało, zapowiadał zebranie rady wojennej—i tego 
samego dnia przedsiębrał zmyśloną wycieczkę do 
t’hioaville. Nie pisałby okólnika, gdyby miał zamiar 
stanowczy przedrzeć się na północ i działać nie dla 
•calenia pozorów, ale dla skutku rzeczywistego. Do 
°kólnika dołączył notę gen. Coffinióres o stanie żyw­
ności, a tern samem już odradzał walkę, agitował mo­
ralnie przeciwko wycieczce. Żądając opinji od genera- 
J6w, chciał Baz. zyskać tylko dowód, na którymby 
^ógł oprzeć obronę swej bezczynności. W tym samym 
Okólniku powiedział o sobie, że wódz naczelny niczego 
Pr*ed generałami swemi ukrywać nie powinien, a tym 
^Jerałom właśnie nic nie wspomniał o Regnierze, o 
?k»adach z Bismarckiem, ukrył przed tymi generałami 
,Jnkt ofiarowania się generałowi Stiehle z kapitulacją 
»•., 8o września) i nagromadzenie zapasów w Thion- 
T’lle.

Geueralicja nie znając wszystkich okoliczności t 
J^siała radzie wojennej dnia 10-go października, 1 

^kać o ogólnem położeniu.
dl1 °stanowiono wówczas wysłać Boyera do Niemców j 
(,(Jl.Uzyskania jak najlepszych warunków. Gen. Pour- 
>rzvfSt w zasadzie nieprzyjacielem rad wojennych i 
Zan *fCZa s^owa Napoleona, że najgorsze uchwały 
Mie ada^ ^ykle na radach wojennych. Na radzie Baz.

z należytą otwartością; godzi się mnie- 
staw' -JTzedtein już wiedział o warunkach jakie 

rają Niemcy, a jednak nic o nich generałom nie 
pomniał. Świadomość Baz. wypływa ze słów Boye- 

mtra W Par*łe-Duc, że stara się w Wersalu o 
MoWpe Wanink1-. Po 29 września musiały zatem istnieć 
’feytał lakowania. Generałom zebranym na radę od- 
Przppi Baz’ •te. kylko opinje generałów, które były 
Leboe"?eik1 działaniu’ a 118ty generałów Ladmirault i 

.,•> bardzo stanowczo oświadczające się za no- 
łą} na 8 i waulem wycieczki zataił. Ustawicznie dzia- 
jej du„>Z(leinoral*zowanic generalicji, aby osłabiwszy 
*łasrivnh’ znaleźć w postawie jej usprawiedliwienie 
Protokół a' W tym 061,1 te* kazał spisać 
tokółn <Sn rady (10 paźdz.). Redakcja tego pro- 

zad^?a Da marszałka ostrą bardzo naganę. Baz. 
^Oeralipii*1 "ha]ąi — “oralnem poparciem ze strony 
6'Cu ’ ,cbaiał JeJ nadać władzę stanowczą, a sie- 

M°wieńZedStaWlć ty k° Jako wykoua*cC JeJ Posta-

vtdzjfi z,dnj? 10 8°. Baz. oświadczył generałom 
ryderyk Karol nie posiada dość rozciągłych 1 



Kapitulacja nienaruazala w niczem hoboru pojedyn­
czych żołnierza i to miał prawo powiedzieć w prokla­
macji swojej Baz. ale kapitulacja uwłaczała honorowi 
zbiorowemu tej rodziny, która się zowie armją i za ową 
qjmę honoru nikt inny tylko on sam odpowiedzieć wi­
nien prznd sądem i historią. Po kapitulacji Baz. nie 
kłopotał się wcale o zaspokojenie potrzeb zgłodnia­
łych żołnierzy, chciał natychmiast wyjechać i tylko 
Fryderyk Karol wstrzymał jego wyjazd i kazał mu u 
przednich straży swoich przez kilka godzin na siebie 

cze kać.
Jak bezczynność marszałka w końcu sierpnia spro­

wadziła klęskę sedańską, tak znowu pośpiech w kapi­
tulacji przyczynił się do późniejszych nieszczęść Fran­
cji, którym dopiero zupełny jej upadek wojenny kres 
położył. Marszałek przez bezczynność swoją i polity­
kę przeciw-wojenną, nie ocalił nawet Francji jej dzie­
ci, bo choroby pożarły więcej w szpitalach Metz niż 
zabrać mogły kule nieprzyjacielskie na polach bitew.

Co ostatecznie wyniknęło z jego postępowania?
Oto armja 140,000 ludzi , ostatnia jaka pozostawa­

ła jeszcze Francji, w niewolę zabrana; dziewicze mia­
sto Metz z niezmiernemi zapasami żywności wydane 
wrogowi. Lotaryngja wraz ze stolicą swoją rzucona 
w ręce nieprzyjacielskie; 800,000 Niemców upojonych 
niespodziewanem powodzeniem, wyruszających już te­
raz nez przeszkody przeciwko świeżym niewyćwiczo- 
nym, niezorganizowanym należycie siłom Francji (nad 
Loarą), walka bez nadziei, Francja do ostatecznej 
niemocy przywiedziona i zniewolona zawrzeć bolesny 
pokój.

Wtedy już kiedy powierzono Bazainowi naczelne 
dowództwo widziemy go wahającego się między obo­
wiązkiem a nędznemi namiętnościami. Chęć usunię­
cia się z pod wpływu głównej kwatery wyjaśnia po­
wolność jego odciągania z pod Metz. D. 16-go sier­
pnia kiedy mógł pomaszerować naprzód, nawet się 
nie ruszył. D. 18-go trzymał sie zdała od bojowiska 
i nie wsparł Canroberta. Jeszcze przed rozegraniem 
się losów walki wydaje armii rozkaz cofnięcia się pod 
mury miasta. Tam wyczekuje ostatniego przesilenia 
i wdajc się w rokowania polityczne nie lęka się nie­
znanemu sobie człowiekowi, odkryć słabych stron 
swego stanowiska. Ofiaruje się z kapitulacją naj­
pierw przez Regniera następnie bezpośrednio, a armja 
jego wówczas niebyła jeszcze niezdolną do boju. Wie 
o tem, że rząd cesarski strącony, mówi że okoliczność 
ta nic nie zmieni w obowiązkach wojska względem 
Francyi. Te obowiązki strzeszczały się w jednym 
haśle: walczyć do końca! Marszałek nie chee walczyć; 
pragnie jedyną armję Francyi zneutralizować. Pomi­
ja ciągle rząd obrony narodowej, który przecież urzę- 
downie był uznał, postępuje tak, jak gdyby nie wie­
dział o jego istnieniu. Aby przywrócić cesarstwo nie 
wzdryga się przed wojną domową. Ostatecznie pada 
ofiarą własnych zabiegów. Nieprzyjaciel znając jego 
słabość odrzuca propozycyę i chwyta go w zastawione 
sidła.

Ludność Metz, tego prawdziwie wielkiego grodu, 
w chwili kiedy nieprzyjaciel kładł na niej rękę, za­
protestowała przeciwko postępowaniu marszałka. 
Okryła żałobą pomnik Favra (z XVIgo) niegdyś tak­
że marszałka Francji, ale marszałka, który sprzeda­
wał własne majątki na chleb dla swych żołnierzy. 
Czemuż Baraine nie miał przed oczyma tego wielkie­
go przykładu do naśladowania.

Marszałek wydał ostatecznie nieprzyjacielowi sztan 
dary armji. Prawo niezna takiego przestępstwa, nie 
przewidziało go. Chorągiew francuzka obiegła świat 
cały wraz z całą naszą wolnością i sławą, woła gene­
rał Pourcet. Taką chorągiew wydawać, podstępnie 
zabierać ją żołnierzom— jest to zmijać się z obowiąz­
kiem i honorem. Prawo ściga czyny tego rodzaju i 
choć o sztandarach nie wspomina, pozwala sprawiedli­
wości- mścić się za nie.

Skończyłem, mówi generał Pourcet. Potrójne oskar­
żenie cięży na marszałku:

1) Baz. d. 28 Pażdzier. 1870 r. kapitulował 
przed nieprzyjacielem i wydał mu twierdzę Metz nad 
którą miał władzę zwierzchnią, nie wyczerpawszy 
wszystkich środków obrony, nie spełniwszy tego 
wszystkiego co mu nakazywał honor i obowiązek

2) Baz. d. 28 Paźdz. 1870 r. kapitulował w otwar­
łem polu jako naczelny dowódzca armji a w skutek 
tego wojska jego złożyły broń przed nieprzyjacielem.

3) Baz. jako naczeluy dowódzca tej armji stojąc 
w otwartem polu, przed zawiązaniem układów z nie­
przyjacielem, nie spełnił tego co mu nakazywał honor.

Do czynów powyższych odnoszą się artykuły 255 i 
6 regulaminu z r. 1863 oraz art. 209, 210 i 135 kode­
ksu karnego wojskowego. Na podstawie tych artyku­
łów gen. Paurcet dopomina od sądu wymiaru sprawie­
dliwości na Bazaina.

Prawo dla takich przestępców chc.ało być nieubła- 
ganem, nie dopuszcza okoliczności łagodzących. „Zło­
żenie broni w otwartem polu—powiedział Napoleon— 
nie może być nawet nazwane kapitulacją. Jestto przy­

właszczenie władzy, zdrada, tchórzostwo. Generał 
niema prawa układać się o los swej armji; powinien 
walczyć do upadłego.*4 Kodeks wojenny natchnął się 
tym męzkim duchem i jest nieubłaganie surowym. 
Prawodawca przepisał sędziemu taką normę wyroko­
wania: „Sędzia niekiedy potrzebuje mieć przed oczy­
ma zasadę niewzruszoną, która ma być dla niego 
podniosły ideał obowiązku, aby zapatrzony weń znaj- 
wał w sobie odwagę do pełnienia surowego swego 
posłannictwa i nic dał się uwieść względom, któreby 
w pewnych chwilach dziejowych zmierzać mogły do 
zmiękczenia i osłabienia całej mocy prawa,**

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej: 
Ulica Erywańska Nr 8.

Nr 
doma Ulica Nazwisko 

lub initiate UWAG I.

7
10

87
31
13

8
291 
151
53
«0

57
14
56
42
16

IKacza 
IŻytnia

Solec
Pawia 
Rybaki 
Wolność 
Kępna-Pr. 
Tar.-Praga 
Czerniak. 
Ogrodowa

Walęcka Kat.
Kalicka Marja

Lejmon Teofila 
Gerc Tekla 
Plucińska Kat. 
Piotrowicz Al.
Zel. Brzeziński 
Mind. Wodner 
Mat. Wieliczkę 
Okrasa Marja

Ogrodowa Brtinert Frań. 
Łucka Selim Balbina
Chmielna Szczęsny Mich. 
Ogrodowa | Włodarczyk 
Krz.-Koło Kowalewska J

Wdowa, ciężko chora na such. 
Wdowa dz. dr. 3, z tych jedno 

chore.
Mąż zmarł obecnie, dz. dr. 2. 
Mąż zmarł obecnie, dz. dr. 5.
Mąż kaleka i chory, dz. dr. 3. 
Kaleka na nogi, dz. dr. 4.
Lat 71, niezdolny do pracy. 
Wdowa dzieci drób. 3.
Lat 90 ciężko chora.
Wdowa suchotnica dzieci dro­

bnych 4.
Mąż ciężko chory, ds. dr. 9.
Mąż chory, dz. dr. 4.
Zawiany dzieci drobnych 4. 
Wdowa lat 90,
Wdowa ciężko chora.

— Jakkolwiek rekonwalescent, zmuszony jednak 
zastosować się do rady lekarzy, wzbranianiającyeh mi 
wydalać się z domu, przez całą nadchodzącą zimę, za­
mierzyłem w własnem mieszkaniu, i na własnem for- 
tepjanie, rozpocząć lekcje śpiewu i muzyki, osobom 
pragnącym pobierać takowe. Kilkudziesięcioletnia 
praktyka na tem polu i sumienna praca, jakiej dotąd 
dałem dowody, czynią mi nadzieję, że znajdą się zwo­
lennicy, którzy obok własnej korzyści i przyjemności, 
zechcą tym sposobem ułatwić drogę zarobkowania, je­
dyną—jaka mi dziś pozostaje. O warunkach dowie­
dzieć się można na miejscu, pod Nrem 21, ulica Be­
dnarska;—-JanMarkowfiki._______ (3 3) -12771 —

— Instytut leczniczy Doktora Kadlera, przyjmuje na 
stałe pomieszczenie chorych z tak zwanemi chorobami 
sekretnemi (syfilitycznemi) i z wszelkiego rodzaju cier­
pieniami skory. O warunkach przyjęcia, dowiedzieć się 
można w mieszkaniu Dra Kadlera, przy ulicy Krako­
wskie Przedmieście Nr. 38, wprost Saskiego placu, 
z rana od godz. 10 do 11, po południu od 4-tej do 6, 
gdzie w tych godzinach udzielaną bywa i pomoc lekar- 
ska chorym przychodnim.________ (44—0) —966—

— Ludwik Rutkiewicz, Rejent Kancellarji przy Są­
dach Pokoju w Warszawie, otworzył Kancellarję przy 
ulicy Miodowej pod Nr 15, na dole od frontu, wprost 
gmachu Sądu Appellacyjnego. (2—3)—12732—

— Xaklud Gimnastyki i Fechtun- 
ku S. 'Zewalda, ulica C hmielna HI. 9.

3 -6 —12,005—

lecznica dla przychodzących
CHORYCH

slice Niecała Numer 7. (dom Towarzystwa Lekarskiego) 
Godziny przyjęcia chorych.

od 10—11 codziennie Dr Mayzel, z chorobami wewnftrc- 
nenii,

od 11-12. (w Poniedziałki, Środy i Piątki). Dr Koźmiń­
ski, z chorobami octów.

od 12—1 i od 4—5 codziennie Dr Kosmowski W. z cho~ 
robami wewn«trznemi (a specjalnie wieku dziecinnego).

od 12 1 i od 7—8 codziennie, Dr Henr. Stankiewicz, 
z chorobami wensrycznemi i skómemi.

od 1-2 codziennie Dr A. Thieme, z chorobami kobieeemi. 
od 2 —3 codziennie Dr K. Dobrski, z chorobami wewnf 

trznemi, specjalnie płuc i krtani (laryngoskopja>.
od 2- 3 w Poniedziałki i Piątki. Dr K. Denni, z choro­

bami USZÓW.
od 3 -4 codziennie, Dr J. Gutwein, z chorobami chirur- 

yicenemii zfbów
ad 6—7 codziennie, Dr J. Brzeziński, z chorobami wewnf- 

trznemi. specjalnie nerwowemi (leczenie elektrycznością).
od 6 do 7 codziennie, D Bauorertz. z chorobami ehimr- 

jiczneml przytem ortopedja.
Porada lekarska udziela się po nabyciu biletu ceny kop. 

15, obok i nnych udogodnień dla chorych. 12570 (4 6 

PAŁETOTY NA FUTRZE
Popelinowe od rs. 24.
Jedwabne od rs. 35.
żakiety futrem obkładane, od rs. 12.
Kapelusze podług modeli paryskich kopjowane 

w wielkim wyborze. .
Nowo urządzona pracownia przy Magazynie Mod 

na l-szem piętrze wykończa Suknie tak z własnych jak i 
dostarczonych materiałów J. MATUSZEWSKI, n- 
liaa Miodowa, Pałac Dyzmańskich Nr 2. 4—6 — 12,698 —

mim®w. ——— ———
W mieście powiatowea Włocławku, snanem z hand! 

zboża i licznego zjazdu obywateli, mającym ludności oko*? 
15,800, położonem przy drodze żelaanej i foksalu klasy *» 
oraz rzece spławnej Wiśle, jeat do wydzierżawieni* 
od dnia 1 Kwietnia 1874 r. na lat trzy Inb dłużej podłuA 
umowy HOTEL, zajazdem zwany:

„POD TRZEIA KORONAMI," 
masiw murowany o dwóch piętrach, w którym mieści się 
17 numerów gościnnych, a 17 łóżek i 10 umywalni, nale­
żące do właściciela, pozostawiają się do użytku dzierża­
wy, na pierwszem piętrze Sala obszerna, w której kilka 
razy do roku odbywąją się bale publiczne, z galerjami 
i świecznikami w około, z kandelabrami trzema i obok niej 
Sala jadalna na przeszło 60 osób, t gankiem na front. Na 
dole bufet, sale dwie billardowa i jadalna, a pod temi w su- 
terynie piwnica na skład win i innych przedmiotów, oraz 
osobna pralnia tylko dla Betelu służąca. W podwórzu ofi­
cyna piętrowa, w której na dole, kredens, kuchnia i spiżar­
nia, a na piętrze mieszkanie dla dzierżawcy, przy Hotelu 
jest Sklep, dzierżawiony przez kupca towarów kolonialnych, 
z którego dochód należy do dzierżawcy. Stajnie masiw 
murowane na 40 koni o piętrze, na którem mieszczą się 
urządzenia na skład furażu, praż wszelkie inne oddzielne 
gospodarcze pomieszczenia.—Żądaną jest dzierżawa roczna 
Rsr. 2,ooo, kwartalnie z góry płacić się winna, a zapewność 
zapłaty i odpowiedzialności za oddane utensylja. wymaga 
się tylko poręczenia. Właścicielka Hotelu mieszka w miej­
scu, do której konkurenci zgłosić się mogą.

 12,944 —3 —3

DIMS! IL1LB 
w wielkim wyborze, 

na sztuki i tuziny, dostać można w Składzie M SZAFIR 
przy rogu ulicy Długiej i Freta, Nr 1, wprost Kościoła S go 
Jacka. —12,524—4—6

wizkj Korni

O

z
n

N 
*4

N 
g

Przybywszy do 
Warszawy z wiel­
kim wyborem mar­
murowych wyro­
bów, jako to: Wa­
zonów od najwię­

kszych rozmiarów, Pater, Prasspapicr, filarów 
w rozmaitych wielkościach etc. mam honor za­
wiadomić Szanowną Publiczność, że w dniu 2 b. 
m, otworzyłem Magazyn z powyższemi wyrobami 
przy ulicy NowyŚwiat Nr 72 nowy vis a visś-to- 
Krzyzkiej ulicy.
Mam nadzieję, że Szanowna Publi czność, która 

za moim pierwszym tu pobytem mogła się prze­
konać tak o piękoości wyrobów, jako też o niz- 
kości cen i tą rażą łaskawom zaszczyci mnie za­
ufaniem. Z uszanowaniem 
■ffl DH MGGIOffl

3 _________ — 12,873 —

W Instytucie gimnastyezno-lecrai • 
czym STANISŁAWA MAJE W- 

^gf***^ 6K1EGO na Sewerynowie, udzielaną zostaje 
pomoc gimnastyczne • lekarska chorym przychodnim lub 
zamieszkującym stale w Instytucie, którzy dotknięci są bądź 
chorobami chronicznemi, bądź też zooczeniami w budowie 
ich organizmu, jako to: błędnicą, cierpieniami nerwowemi, 
nieprawidłowem odbywaniem się perjodów, utrudzonem tra­
wieniem, hypochondrją, porażeniami, pląsawicą (taniec S-go 
Wita), rozmaitemi skrzywieniami kręgosłupa, skurczeniem 
stężeniom stawów i t. p. chorobami i ułomnościami, w któ­
rych medycyna posługuję się gimnastyką, jako jednym

ZARZĄD 
ZAKŁADÓW SIARKOWYCH 

w Czarkowach. ‘ 
podoje do publicznej wiadomości, że sprzedaż kom- 
missową uprodukowanej swej siarki, powierzył Do­
mowi Kommissowemu W. Kremky et Comp 
♦ Warszawie, 19 Listopada 1873 r.
Zarządzający Zakładami Siarkowemi w Czarkowacn,

_ _ _ £ Hempel.
Na skutek powyższego ogłoszenia, upraszamy osoby 

interessowanc w chęci kupna siarki będące, aby ce­
lom bliższego porozumienia się, do naszego Kantoru 
przy ulicy Leszno Nr 1, zgłaszać się raczyły.

W. Kremky & Comp.
— 1*2,996—3 -3

42-0

OSTRYGI
nadchodzą codziennie do Handlu Win 
i Delikatesów Aleksa-dra Bo- 
cquet w gmachu teatralnym.

i Patrz l-s?v Dodatek).

07488955



DODATEK a □ KURJEH A WARSZAWSKIEGO TP 270.
Dnia 30 InOopada (12 Grudnia) 1873 roku.Botek.Dnia 12 Grudnia 1873 roku.»

Księgarnia Gebethnera i Wolffa
otrzymała na Skład Główny:

fUaiątnik Ojca Górara, wydany przez O. Morris, (z Angielskiego), kop. 50. 
“•tr Zamajtys, Powieść dla młodzieży, napisał Leopold Szyller, z 4-ma rycinami, 

kop, 50.
jL®Uoa<»phie de la nature, p. Dr. Henri Levitonx, 3-me ed. orig. franc, rs. 3 k. eo. 
Q°Wenna na cześć Niepokalanego poczęcia Najświętszej Marji Panny, kop. 10. 
u ■taiebnościach, przez I* Korabicza, kop. 25.

2-3 — 13,156—

Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda w Warszawie,
naprzeciw posagu Kopernika.

żywoty Świętych
NA WSZYSTKIE DNI KOKU

Z Pnydaiiem do każdego Pożytku Duchownego i właściwej modlitwy,
tudzież . ,

WBZY8TK1K IHttlZlSTOSCI I ŚWIĘTA

Kapucyna,

pnez

ozdobione 48 Litografiami,
IA SPOSÓB SZTYCHÓW.

(Zatwierdzone przez Władzę Duchowna).
Zeszyty pierwsze dzieła i rycin, wyszły z druku. Cena dzieła: na papierze zwy-

50 kop.. “• welinowym 40 kop. za zeszyt. Ryciny po 5 kop. za sztukę. Cale 
jT*'* składać się będzie z 11 zeszytów miesięcznych. Warunki prenumeraty pro’ 

obejmuj*. 2—3 —12,939—

W KSIĘGARNI 
<Mel>etliuiersu i WYFolffn, 

oraz w innych miejscowych księgarniach i na prowincji sprzedaj* się 

jd'ji
w obrazkach

t fcywot Jezusa Chrystusa według Ewangelistów w 66 stalorytach, zajętych 
""razów wielkich mistrzów, a wykończonych w Paryżu.

Cena rs: 1, z przesyłką rs. 1 kop. 15, w pięknej oprawie rs. 2.
9—10 — 11,893 —

z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych 
dziełko pod tytułem.

STANISŁAW H0RU8ZK0
ALEKSANDRA WALICKIEGO,

, z portretem i dodatkiem kartki nut.
w^ 10 tre4ciwy °P’3 śycia i prac naszego znakomitego kompozytora ze szczegóło- 
"ykazem wszystkich jego kompozycji.
Rirł J o. Cena kop. 65, z przesyłką kop. 75.

*ej, Nr . G‘ó*ny w Księgarni Gebethnera i Wolffa, oraz u autora przy ulicy Zio- 
10- 6 4 — 11,74* —

Perjodyozne.
KSIĘGARNIA 

•’’STAWA SEBNEWAŁDA
Ff*yinm*y iRodou,ej 481 (4), 

dzułl Prenu?«“« na wtxelkie pisma 
fcVuca P«rJodyczue tak w kraju jak i za iL^wi s^u ° *Hce’ P«» “» 

Obecnie z druku i wysyła się 
S^MonrA?^*11*8’ Klieiltom 8"«im Księ- 
•«t tak w Jeg0 ułaŁwi» prenumeratę Ga- 
^Tcii ^’“akcjach tutejszych jak i w Eks- 

*JH>OCZtowej. -13,267 -1-3 

y^sięgarni i składzie nut muzycznych

S,.J WEHDE i SPÓŁKI, 
wskie-Przedmieście Nr 412a, otwartą 

ii n została

CZYTELNIA NIEMIECKA, 
nTem^i* .najn°wsze utwory belletry- 

dOo° tomów 8k,tadaiSce się z przeszło 
*czone r» ‘ Warunki abonamentu żarnie- 

, 8**elouyn> atal°Sa> który na żądanie 
y® »>yć może. -12,331-7-10

i Nakładem składu Nut
UNGRAIBANARSKIEGO

przy ulicy Krakowskie-Przedm. Nr 443 (71). 
opuócil prassą

przez

Egzemplarzy po ceni* kop. 22 i pół, nabyć 
można we wszystkich składach muzycznych 
w kraju i zagranicą. —13,119—1—3

GWIAZDKA czyli KOLĘDA 
na rok 1874, 

wyszła z druku i jest do nabycia tak u Wy­
dawcy w Zakładzie Księgarsko-Litograficz- 
nym J. Zinberg, Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr 21, jak i w innych Księgarniach, 
zawiera więcej jak poprzednio podano, bo 
form 12 i pół druku, oprócz rycin litogra- 
fowanych z tyntą —Cena kop. 50 na zwy­
czajnym a 60 na welinowym papierze. Pre­
numerata z prawem do premjów, przyjmuje 
się do końca Grudnia r. b. —13,081—3—3

i Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 10 (22) Grudnia r. b., • godzinie 12-tej w południe, odbędzie się w sali bswta- 

eyjnej Magistratu lieytaqa in pius przez opieczętowane deklaracje, na trzyletnie, to jeufc 
od dni* 1 (13) Styeznia 1874 r., do tegoż dnia i Mca 1877 r., wydzierżawienie posesęji Nr 
313/3, w Warszawie przy ulicy Brzozowej położonej, na rzecz zaległych podatków zsjętej, 
od summy dzierżawnej na rs. 40, wyraźnie rubli srebrem czterdzieści rocznie, w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji podanej. ....

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, złoży w czasie 1 miejsca wy­
żej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, napisane n> 
stemplu ceny kop. 70, podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie, literami, 
bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypisze postąpioną przez siebie summę dzierżawną 
rocanie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy Głównej Ekonomicznej Miast* 
Warszawy, na złożone w tejże vadium w ilości rs. 40 i na koszta ogłoszenia rs. 1*, któr* 
nieatrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki, dotyczące w mowie będącej licytacji, są do przejrzenia w wydział# 
administracyjnym, każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia.... podaję niniejszą deklarację, mooą której, podęjmmą 

się zadzierżawić posesąję Nr 212/3 w W arszawie, przy ulicy Brzozowej położoną, n* lat 
trzy, t. j. od dnia l (la) Stycznia 1874 r., do tegoż dnia i Mca 1877 r., ofiarując za tako­
wą dzierżawę rs. NN. (wypisać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miast* Warszawy vadium, w iileś* 
ze. 40 i na koszta ogłoszenia rs. 12, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN., pisałem dnia.... Mca... 187... r. (podpisać wyraźni* Imtą 
i Nazwisko). 3—3— u,78S —

III.

«) 
/)

aa. 
bb.
ce. 
<U.
ee.

Sąd Kryminalny w Warszawie.
Podaj* do publicznej wiadomości, że w dniu 10 (22) Grudnia 1873 roku o godzinie 

11 rano, odbędzie się w biórze Prezesa Sądu Kryminalnego w Warszawie, licytacja in mi­
nus, od cen za praetium tisci ustanowionych, przez opieczętowane deklaracje, na dostawą 
w ciągu roku 1874 to jest od 1 (13) Stycznia tegoż roku po tęż datę 1875 roku dla Sądu 
Kryminalnego w Warszawie i Sądów Policji Poprawczej Wydziałów I i II w Warszawie 
następujących przedmiotów, w ilościach przypuszczalnie obliczonych.

I. brzewa sosnowego opałowego, z porznięciem, połapaniem i ułożeniom na miej­
scu, sążni kubicznych mniej więcej 120, za sążeń po rs. 12 kop. 75.

II. Świec a. stearynowych pudów 22, za pud rs. u kop. 20.
., l>) łojowych pudów 10, za pud rs. 7 kop. 40.

a) Papierń konceptowego ryz 265, za ryzę rs. 1 kop. 35.
4) Papieru białego półwelinowego ryz 55, za ryzę rs. 2 kop. 70. 
c) Papieru listowego in 4-to krajowego; liber 12, za librę kop. 50. 

Papieru aktowego zwyczajnego, ryz 70, za ryzę rs. 5. 
Papieru regestrowego, ryz 20. za ryzę rs. 5 kop. 40. 
Papieru pakowego; ryz 18, za ryzę rs. 5.
Etykiet do obwolut zwyczajnych białych, sztuk sooo. za sztukę pół kop. 
Etykiet do obwolut kolorowych sztuk 1000, za sztukę i‘/# kop. 
Kopert in 8-vo z papieru żółtego, sztuk 48oo, za sto kop. 60.
Kopert in folio z papieru czerpanego, sztuk 3400, za sto rs. 1 kop. 50. 
Piór zwyczajnych gęsich; paczek 980, za paczkę kop. 10.
Piór stalowych pudełek 10, za pudełko kop. 75. 
Ołówków czarnych; tuzinów 34, za tuzin kop 60. 
Ołówków kolorowych, tuzinów 25, za tuzin rs. 1 kop. 50. 

Opłatków zwyczajnych kop. 30, za kopę 25 kop. 
Laku zwyczajnego Nr 2, fantów 84, za funt kop. 5*. 
Nici szarych, motków sio, za motek kop. 20. 
Szpagatu funtów 92, za fust kop. 37ł/,.
Sznurku jedwabnego kolorowego, motków 40, za motek kop. is. 
Atramentu czarnego butelek 296, za butelkę kop. 30.
Igieł papierków 54, za papierek kop. 20. 
Płótna pakowego łokci 350, za łokieć kop. ll/t. 
Kalendarzy ściennych, sztuk 40, za sztukę kop. 22l/s- 
Szczotek do zamiatania podłóg, sztuk 8, za sztukę rs. 1. 
Szczotek ręcznych, sztuk 8, za sztukę kop. 50. 

Ścierek sztuk 22, za sztukę kop. 30.

»)
k)
5
4

m) 
») 
e)
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w)

y) 
ą)

□Uicrca. O3&LUA >3A.VUn.^
Zapałek paczek, tuzinów 12, za tuzin kop. 15. 
Piasku wiślanego fur 12, za furę kop. 6*. 
Wydrukowanie blankietów ryz 200, za ryzę kop. 6*. 
Wydrukowanie obwolut, ryz 70, za ryzę kop. 70.

ee. Wydrukowanie takel z linjami poprzecznemi, ryz 17, za ryzę rs. 3.
ff. Oprawa książek i kontrol, za rs. 75.

Ilość wadjum na dotrzymanie licytacji ustanowioną jest:
a. Do dostawy drzewa, rs. 85.
h. Do dostawy świec, rs. 30.
c. Do dostawy wszystkich przedmiotów ad III wyszczególnionych, rs. 40.

Wadja te wniesione być winny w gotowiźnie, w Listach Zastawnych, albo też w in- 
nvcu papierach publicznych na kaucje według obowiązujących przepisów przyjmowanych, 
do i\ assy Gubernialnęj Warszawskiej i kwit kassy dołączony być winien do deklaracji

Deklaracje te składane być mają do dnia 10 (22 Grudnia) 1873 r. do godziny I lej ra­
no w biórze Prezesa Sądu Kryminalnego w Warszawie na ręce Prezesa tegoż sądu, później 
zaś złożone nie będą przyjmowane;

Licytacja na dostawę przedmiotów ad I, II i III w ogłoszeniu tern wy szczególnionych, 
odbywać się będzie. " zględem każdej kategorji oddzielni i co do każdej oddzielnie *#- 
klaracje składane być mają. .

Do licytacji a o puszczane będą tylko osoby, które udowodnią złożonym Iconsenaeci 
przez władzę udzielonym, iż zajmować się im wolno handlem, przemysłem, lub dostawą 
przedmiotu którego dostawcy podjąć się pragną. . ..

Utrzymujący się przy licytacji ponieść będzie obowiązany koszta ogloszeu ueyvaeji, 
jakie z rozkładu nań przypadną. oraz koszta papieru stemplowego na spisanie kontraktu.

Warunki uskutecznić się mających dostaw, przejrzane być mogą codziennie w go 
śteinaełi biórowych u Podpisarza Sądu Kryminalnego, dyrygującego kaneelarją.

Warszawa dnia 6 Cis) Listopada 1873 roku.
Prezes Nowodworski.—Podpisarz Rąbalski

W zór do deklaracji
W skutek ogłoszeni* z dnia N. podaję niniejszą deklacacją, iż obowiązuje się 

podjąć dostawy dla Sądu Kryminalnego w Warszawie 1 dla dwóch 
w temże Mieście w ciągu roku 1874 (tu wyrazić przedmiot lub przedmioty) za cenę (tu W7- 
pisać ceny w rublach i kopiejkach) poddając się Wszelkim obowiązkom 1 zastrzeżeniom

War,»..kj6». .ą-M
iw. (wypisać) oraz konsens na prawo zajmowania się dostawą (tu wypisać przedmiot do­
stawy) dołączam, a w razie nieotrzymania się przy licytacji sam go odhiore.

Stałe moje zamieszkanie jest (wypisać miejce zamieszkania). 
Pisałem w dniu miesiącu  1873 r.

3 3 (podpisać imię i nazwisko).  12,533—

Pracownia kobieca
Obówia damskiejęo, ulica Chmielna Nr 9, 
polecając swoje wyroby, zawiadamia o spe- 
cyjałnym wykładzie nauki kroju, kamasz- 
nictwa. szycia podeszew, robienia obcasów 

' i szycia na maszynie.
-13,048-3—3

Potrzebni są

do Zakładu Litograficznego, Krakowskie- 
Przedmieście Nr 441 (nowy 67), w wieku lat 
14 lub 15. -13,250-2-3
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OGŁOSZENIE

Studentów

Od 8 Stycznia jest do wynajęć*

(Patrz dodatek 2-gi.)

Jedyna Agentura na Królestwo 
NOWYCH AMERYKANKICH MASZYN

Rodziee zamożni pragnący powierzyć 
dokończenie wykształcenia Panien, 
mogą znaleźć pomieszczenie w zacnej i zna­
nej rodzinie przy macierzyńskiej troskliwej 
opiece, zapewnia się ciągła francuzka kon­
wersacja. Bliższą wiadomość listownie lub 
osobiście udzielić może Rekomendacja Nau - 
czycielska Tekli Kuczborskiej. Ulica Kra • > 
Kowskie-Przedmieścip Nr 61 nowy.

12,694—3—3

Ulica Niecała Kr 8. 
dom W-go Stmideckiego.

5 — 10— 12,917 —
Edition Jiirgenson, 

mam honor zawiadomić, iż kompletny 
skład moich wydań (oprócz dzieł Chopin’s), 
znajduje się w magazynie p. Gustawa 
Senndwalda. Miodowa Nr 4.

P. Sennewald sprzedaje moje wydania bez 
podwyższenia ceny, a pp. Właścicielom skła­
dów muzycznych, odstępuje je na warunkach 
praktykowanych w moim składzie w Moskwie.

Wydawca nut, 
P. Jurgenson.

Moskwa w Grudniu 1873 r.
—13,15 9—3—3

NA GWIAZDKĘ!
NAJWIĘKSZY 

dobór Ubiorów dla dzie­
ci i garnitury 
dla Studentów

Magistrat Miasta Warszawy.
Psdaj Sie do wiadomości powszechnej, że w dniu le (22) Grudnia r. U,, o godzinie 

12-tej w polu ru odbędzie się w sali Posiedzeń Magistratu, licytacja is plus przez opie­
czętowane dek. r..jje na trzyletnie, t. j. od iaia 1 (18) Stycznia 1874 rA) do tejże daty 
1877 r.. wydzierżawienie miejsca ped altanę do sprzedaży wody sodowej, mleka, pieczywa 
i owoców, w parku Aleksandrowskim na Pradze, od summy dzierżawnej po rubli sto pięć­
dziesiąt (150 rubli) rocznie w warunkach zamieszesonej i da niriejszej licytacji po­
danej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, złożą w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydentaa Miasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
na papierze stemplowym ceny kop. 70, podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie literami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą postąpioną przez siebie 
summę rocznej dzierżawy.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit kassy Głównej Ekonomicznej Mia­
sta Warszawy, na złożone w tejże wadjum w ilości rs. 20 i na koszta ogłoszenia rs. 12, 
które nieutrzymującemu się przy litytacji natychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do przejrzenia w Wydzia­
le Administracyjnym, każdo dziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia.... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wy­

dzierżawić na lat trzy, to jest od dnia 1 (13) Stycznia 1874, do tejże daty 1877 r., miejsce 
pod altanę do sprzedaży wody sodowej, mleka, pieczywa i owoców w parku Aleksandrów' 
skim na Pradze, od summy dzierżawnej po ruolt sto pięćdziesiąt (150 rubli) roeznie, za 
ummę wynoszącą rs. NN. (wypisać literami) rocznej dzierżawy, poddając się wszelkim o- 
howiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym

Kwit na złożone w kassie Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy vadium, w iloś­
ci rs. 20 i na koszta ogłoszenia rs. 12, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N-, pisałem dnia N. N, (podpisać wyraźnie Imię i 
Nazwisko). 3—3 — 12.695 —

podszyty dublonami w dobrym stanie, 
ny został do sprzedania za rs. 25 w Ba** 
rze „Merkury11 przy ulicy Tłomackiej, 
być zdatny dla Ucznia dobrego wzrostu-

— 13,114—3—3

z mieszkaniom za 225 rs. rocznie przy fP 
ulicy Twardej i Pańskiej Nr 1221/2, g 
wodociąg. Wiadomość tamże u Rraądcy do

— 13,209 -2 - 3

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli
mahoniowych, kryty rypsem zielonym, 6 
Krzeseł, 2 Fotele, Kanapa i Stół, także jest 
konsolkowy Stolik do kart, za cenę bardzo 
nizką można nabyć, ulica Bracka Nr 13, je­
den dom przed Aleją Jerozolimską u Tapi­
cera L. Brenert. —13,173 3—3

OSOBA
i znająca się dokładnie na kroju sukien dam­

skich, która już kierowała kilka lat maga­
zynem, życzy sobie przyjąć miejsce starszej 
Panny w jednym z pierwszorzędnych maga­
zynów, osoby interessowane zecbcą złożyć 
adres w Red. Kurjera Wars, pod lit. M. G.

— 13,078—3—3

do 5-taj klassy są jeszcze do nabycia 
w kantorze Loteęji Gabryela IMenmark 
przy ulicy Miodowej w pałacu Dyzmańskich 
Nr 2, oraz w Kantorze Loterii w domu 
Zarządu Wojennego, Nowy - Świat Nr 67. 
Tamże jest wysprzedaż Cygar praw­
dziwych hawańskich po cenie niżej 
kosztu, SKLEP jest do odstąpienia z lo­
kalem Inb bez.—12,951 —9—6

Od lat 16 egzystująca tn w Warszawie 
FABRYKA FORTEPIANÓW 

gum 
Korrektora pray Teatrach Warszawskich.

Ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż prócz dotychcżas wyrabianych w wtaSHeł 
fabryce fortepianów, zaprowadziłem Skład i sprzedaż fortepianów i pianin z pierwszorzę­
dnych fabryk zagranicznych, których sprzedaż, strojenia i reparację z całą sumiennością 
uskuteczniam, po przystępnych cenach i z gwarancją sprzedawać będę.

Tamże do sprzedania fortepiany używane, zupełnie w dobrym stanie, za ba1 
dzo przystępną cenę. Ulica Wierzbowa N. 3-ci, mieszkania 6. 13 —13,306-' 

tumakowa, dużego formatu, z której może 
być teraźniejszy kołnierz i mufka, jest do 
sprzedania za nizką cenę, Tygodnik 111®' 
strowany oprawny od roku 1861 — i 
włącznie. Krak.-Przedm., wprost ulicy hr- 
Berga, l-sze piętro nad Apteką Nr 22 nowj- 

— 13,058—3—3 _ - ■ ... . - ■— -*~ 
W dniu zeszłoczwartkowym idąc z Nowego'

Miasta przez ulice: Freta, Podwal na Kri' ( 
kowskie-Przedmiwście, zgubiono 

Kołnierz Elkowy duży., 
Łaskawy znalazca zechce takowy odnieść 
nagrodą na NOwe-Miasto, Nr 318, nowy 1 ’ 
na l-sze piętro od frontu. —13,o4u—3"”^

Bark Polski w Warszawie.
Bank Polski podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 6 (18) Grudnia 1873 roku, 

• godzinie 11 rano, odbędzie się w sali posiedzeń Banku Polskiego, licytacja in plus 
przez opieczętowane deklaracje, na wydzierżawienie dochodu propinacyjnego w dobrach 
Lubartów, Brzeźnica Książęca i Tarło, od 1-go Stycznia 1874 roku, do tejże daty 1875 r

Licytacja rezpocznie się od rs. 5881.
Szczegółowe warunki przejrzeć można każdodziennie, z wyjątkiem dni świąteczzych, 

a Naczelaika Kancelarji Banku Polskiego, lub u Administratora dóbr Lubartowskich, 
w Lubartowie.

Vadium do licytacji w gotowiźnie lub papierach procentowych, winno być złożone 
przy deklaracji w summie rs. looo, mogą też być nadsyłane przy deklaracjach kwity Kas- 
sy Oddziału Bankowego w Lublinie, lub Kassy Administracji dóbr Lubartowskich, na po­
wyższą summę.

Deklaracje przyjmowane będą do d. 6 (18) Grudnia Grudnia r. b., do godz. u 
z rana.

Warszawa, d. 24 Listopada (6 Grudnia) 1873 r.
Prezes Banku, Rzeczywisty Radca Stanu (podpisano) RogusftL 

Naczelnik Kancelaryi, Radca Kollegjalny (podpisano) J. Makule c.
Wzór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia Bankn Polskiego, z d- 24 Listopada (6 Grudnia) r. b., za Nr 
35,040, deklarację niniejszem wydzierżawić dochód propinacyjny w dobrach Lubartów, 
Brzeźnica i Tarło, od 1 Stycznia 1874 r., po 1 Stycznia 1875 r., za‘8ummę rub. sr. (wy­
raźnie literami).

Poddaję się przytem wszelkim zobowiązaniom i zastrzeżeniom objętym w warun­
kach licytacyjnych, które mi są dokładnie znane.

Vadium (lub kwit Kassy Oddziału Bankowego w Lublinie, aibo Administracji Lu­
bartowskiej) w kwocie rs. looo załączam, w razie nieotrzymania się przy dzierżawie, po 
odbiór tej summy sam się zgłoszę.

Stałe zamieszkanie moje jest w N..., pisałem w N... dnia N.... podpisać Imię i Na. 
awisko). 2—3 —13,205—

□ szycu urwzsze uu ou rs. uu Zła. Ulu. uuiu.uiuuia ujuu uiboaj- ,
L . . Ua ■ niemieckich, które są znacznie tańąze, lecz niedokładne, skl*® 

sprowalził jedną dla porównania.
J >Skład przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty 

pończosznicze, nie wyłączając kaftanów, kalesonów, kamasz) 
\Ł i t. p. z jedwabiu, fllsd'Ecose, nici i wełny.

Adres. Królewska Nr 23, gdzie Tivoli, l-sze piętro, Nr 34 mieszkania.
5—6 — 12,394 —

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH 
jSl. Cnalle,

ulica Senatorska Nr 467b >spod Słoniexn“
otrzymał tegoroczne transporta

Tranu lekarskiego Dra Jongh,
Tranu białego parowego (Oodlmr Clii),
Tranu lekarskiego żółtego,

wszystkie w wyborowych gatunkach z któremi ma zaszczyt polecić się.
5 — 12 S5i’<I — 11,485

zimowe, jedno na futrze, dragi® ,i0’. 
oraz Garnitur czarny letni na o»o»ę 
brej tuszy, wszystko w debry mstame 
bardzo przystępną conę. AA iadomosc pr z 
ulicy Miodowej Nr 485 (12), gdnezakl* 
introligatorski.________

DWA POKOJE frontowe, 
piętrze umeblowano przy «hcy. benatoWm 
pod Nrem 6, gdzie Cukiernia Vincentego j(. 
każdego czasu do najęcia »a \ "jj 
miesięcznie. Lokal ten może zajmow^ * 
osób, a za oddzielną opłatą mogą byći 
dane: opaŁ usługa, samowar i połasi- ^ 
domość * bramie u kobiety sprzedająca 
pieczywo. I8,17ó 3—1

KURATOR
DO^U PRZYTUŁKU i PRACY

w WARSZAWIE,
Na mocy rozporządzenia Warszawskiej Ra­

dy Miejskiej Publicznej Dobroczynności, 
z dnia 3 (15) Listopada r. b. Nr 8140, wzywa 
niniejszem AbramaPukler, Pekloptera,Bency- 
zoana, Zofję Rosińską i Dzięgielewską, iżby 
w przeciągu 30 dni od daty niniejszego ogło­
szenia zgłosili się po odbiór pierzy oddanych 
do zdarcia w Zakładzie w 1868 i 1869 latach, 
po upływie bowiem tego terminu pierze bę­
dą sprzedane przez publiczną licytację na 
korzyść Instytutu. —12,442—3—3

W dnia 6 (18) Grudnia r. b., o godzinie 
is-tej z rana, sprzedaną zostanie, 

NIERUCHOMOŚĆ
pod Nrem 1174 przy ulicy Pańskiej w War­
szawie położona, obejmująca łokci kwadra­
towych 6,ol6 wraz z budynkami. Vadium 
rs. 750. Licytacja zacznie się od summy 
rs. 2,OM jako szacunku postąpionego w ter­
minie przygotowawczego przysądzenia. Ter­
min powyższy odbędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
w Warszawie, w Wydziale I-szym pod Nrem 
549 przy ulicy Długiej, gdzie warunki przej­
rzane być mogą, oraz u ekstrabenta egze­
kucji Edwarda Kowalskiego Patrona Trybu­
nału w Warszawie pod Nrem lotym nowym 
przy ulicy ś-to-Jerskiej zamieszkałego.

—13,199—2—3 

\ L do Skarpetek, Pończoch i t. p. Wyrobów.
’'Yiófflr r Maszyny te wykonywają na godzinę 2 pary skarpetek

* r grubych, cieńszych do 1 i pól pary. Zapewniają łatwy / 
•pieszny zarobek. Maszyny do robót grubszych tańsze, ciem

5 szych droższe od 8o rs. do 215. Dla odróżnienia tych maszyn
Ł ■ niemieckich, które są znacznie tańsze, lecz niedokładne, skl*u

MEN TUMńKOWY,.
i mało używany i USY-futro, datnski^,^ 

do sprzedania za cenę umiarkowaną-
, domość w sklepie rękawiczek, przy
I Świat Nr 35.________ —13,113—S—3

Są do sprzedania

Potrzebni są na wieś

Ekonom, Leśniczy fachowy
i Panna Służąca, lecz wszyscy którzy te 
obowiązki już poprzednio pełnili i posiadają 
dobre świadectwa. Wiadomość udzieli Rząd- 
ca domu Nr 13, ulicaWielka.—13,251—2—3

Zarząd Stowarzyszenia 
Spożywczego MERKURY. 

Podaje do wiadomości,iż zakupiwszy znaczny 
zapas 

ŚLIWEK TURECKICH
tegorocznych, suszonych, w najlepszym ga­
tunku, sprzedaje takowe, we wszystkich 
swych sklepach, funt po kop. 18; na centna­
ry odstępuje się rabat.

Powidła w wyborowym 
gatunku, 

funt po kop. 16, biorącym na raz jeden pud 
po rubli sr. 6 w większych ilościach na cade 

! beczki po kop. i4. —12,(164-2—3
, Wiadomość dla amatorów muzyki i wła- ' 

scicieli składów muzycznych.

I

poleca



2_„ DODATEK d. IMRA VAKUVOIKO S, 270.
Dnia 12 Grudnia 1873 roku. Piątek. Dnia 30 Listopada (12 Grudnia) 1873 roku.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa
'^mała za Lwowa naonowaeą powieść Jana Lama, oarratą na tle stosunków g*B«yj- 

ektch pod tytułem:

GŁOWY 2»O POZŁOT?
3 tomy. Cena rubli 3.

Posiada na składzie poprzednio wydane tegoż autora: Koroniarz w Galicji czyli 
J*0*agi powiatowe, 1 tom, rs. i. Wielki świat Capowie, powieść współczesna, 1 tom 
5»b. Sr. 1. 3—3 — 12.4*1 —

Nakładem Księgarni i Składu Nut Muzycznych,
ED.WENDEGO I SPÓŁKI,

wyszły i gą do nabycia we wszystkich Księgarniach:
, Katechizm nauki przyrody, czyli wyjaśnienie ważniejszych zjawisk fizycznych 
n*hemioBnych, z codziennego życia, przez Dra C. JEL Brewer a, z 47 drzeworytami. 
^°a kop. 60, z przesyłką kop. 7o.
u O przyczynach zjawisk w naturze organicznej T. H. Huxleya, prze- 
*l*aezył Prof. A. Wrześuiowski. Cena kop. 50, z przesyłką kop. 60.

10-10— — lo,*17 —

Nakładem Księgarni

S. CZ&R10WSK1IG91SP.
w Warszawie, uk Chmielna Nr 8.

^tto wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach kra- 
!/*7ch, zbiór zupełnie nowych oryginalnych poezji p. t.

c^aai >
Marji Szeligi.

Cena kop. 75 (zip. S).
3-3 — U,6<” -

NIESŁYCHANIE TANIO!

A

,s>

Potrzebną jest do krawieczcyyzny

i

ulica Senatorska, Nr 496, 
prenumerować można 

we wszystkich Księgarniach, Kantorach w Warszawie, na Prowincji 
i w Cesarstwie.

1—3 —13318 —

— ia,734—5 10
1C hjB'eniczny D-ra Wejtzenbluta 

-ozuszera m. Warszawy, p. t.;
i MATKA.

■ TTłl-</lrUK'e powiększone wydanie.
Imania i Znaki ciąży. Obliczenie
i6, Hzo/ kre,8!1 ciąży. Wskazówki hygienicz- 
* Czy„ '7 ’“Moru. Pokarmy i napoje. Ruch 
?&lfzenin4ć'- W£fywy moralne. Kąpiele. Za­
gród.. ? z*c“ceuia. Przygotowania do 
baa»dv °Wanie. si? P° Porodzie. Uwagi. 
^rZeni« v V,‘SSoowania i karmienia niemowląt. 
6ioty rnamW08Rb. karmi\crch- Wybór i przy- 
S'41'* i > jltuczne karmienie. Opowia-

» KR^Z)k ady “ P^ktyki.-Skład głów- 
etr7pmariB1 PP* ^an*rskiego i Ungra.— 
gzcmplarza 75 kop. —12,258—4—4

NOWY DZIENNIK MOD DAMSKICH:
wychodzący w Krakowie dwa razy w miesiąc.

Cena w Warszawie:
Z rycinami kolorowanemi rocznie rs. 4, kwartalnie rs. 1, bez rycin kolo­

rowych rocznie rs. 2 kop. 70, kwartalnie kop. 67 */,.
Na Prowincji i w Cesarstwie:

Z ryc. kolor. Rocznie rs. 5 kop. eo, kwartalnie rs. 1 kop. 40, bez ry­
cin kolorowych rocznie rs. 4, kwartalnie rs. 1.

Powyższy dziennik Mód odznaczający się niesłychanie niską ceną nietylko 
że dorównywa najpiękniejszym krajowym i zagranicznym wydawnic­
twom tego rodzaju, ale pięknością ryciu jak równie papieru i druku, oraz praktycz- 
Hością swoją wiele z nioh przewyższa.

Oprócz bowiem nadzwyczaj gustownych tualet, robótek damskich i tablic krojów, 
Przynosi prześliczne wzory haftów, kołnierzyków i t. ,p., oraz ubrań dla dzieci.

Ekspedycja główna w Warszawie
W Księgarni i składzie nut

HlBTIHIi HS8ICI

uzdatniona. Wiadomość w pracowni Sukien 
i Strojów damskich J. Ziółkowskiej, ulica 
Trębacka Nr 11. — 13,374—1—2 -

Biblioteki Warszawskiej, 
zeszyt za miesiąc Grudzień r. b., wyszedł 
z pod prassy i obejmuje: 1). Hrabina Kosel, 
powieść historyczna J. J. Kraszewskiego 
[dokończenie). 2). Posiadłości angielskie w 
Indiach. 3). Wincenty Pol, wspomnienie A. 
E. Odyńca. 4). Wystawa międzynarodowa 
sztuk pięknych w Wiedniu, przez A. Lessera 
5). Stosunki i wzajemna korrespondencja 
W. Kochowskiego z J. Gamińskim, przez 
Ad. Rzążewskiego. 6). Kronika zagranicz­
na, naukową, literacka i artystyczna. 7). 
Listy z Ameryki do przyjaciół J. Horaina. 
8). Do Redakcji Biblioteki Warszawskiej, L. 
Leger’a. 9). Piśmiennictwo krajowe i zagranicz­
ne. lo). Wiadomości literackie.— Biblioteka 
Warszawska w roku 1874, wychodzić bę­
dzie. Prenumerata dotychczasowa utrzymana 
rocznie w Warszawie rs. 9, na Prowincji rs. 10. 
Preaumeratorowie z prowincji zechcą wcze­
śnie prenumeratę na rok 1874, przesyłać 
wprost od siebie do księgarni Gebethnera 
i Wolffa w Warszawie, ze wskazaniem do- 
kładnem nazwiska prenumeratora miejsca 
zamieszkania i najbliższej staaji. 
_____________ -13,239 1 — 1

PIU.M lil.lHTi;
■p.- »a wszystkie
pISMA PERIODYCZNE

krajowe i zagraniczne
- przyjmuje 

’‘ĘGARFUIa i SKŁAD NUT 
ADOLFA KOWALSKIEGO 

Nowy-Świat, Ar 39 nowy.

Nakładem G. BLUMENTHALA. Księgarza w Warsaawie, wyszedł z drak* 
drugi poszyt wychodzącego dzieła, pod tyt.:

PROCES MARSZAŁKA BAZAINE,
cena kop, fiS a przesyłką kop »(?..

nabyć można we wszystkich księgarniach w Warszawie i na prowincji. 1—3 — 13,353— •

PJHOEO

Ml
DLA LUDU MIEJSKIEGO I WIEJSKIEGO

PRENUMERATA ZORZY WYNOSI:
w Warszawie 

z roznoszeniem
ROCZNIE - - . - rs. 2 kop. 40. 
PÓŁROCZNIE - - „ 1 „ 20. 
KWARTALNIE - - - - „ 60.

na Prowincji i w Cesarstwie 
z opłatą pocztową i kosztami ekspedycji.

ROCZNIE - - - - Rs. 3.
PÓŁROCZNIE - - - „ 1 k. 50 
KWARTALNIE- - - - - „ 75

Należytość prnnumeracyjną prosimy przesyłać pod następującym adresem: Do Biu­
ra Redakcji Zorzy, w Warszawie, ulica Mazowiecka Ńr 8 nowy.

W Warszawie prenumerować możua w« wszystkich księgarniach i kantorach pism 
perjodycznych. 1 - 3 — 13,325 —

Dnia 1-go Grudnia opuścił prassę 
zeszyt 3-ci

polsko-rossyjskiego 
administracyjno -sądowo- 

technicznsgo {
przez 

F. Czepielińskiego, 
Cena prenumeracyjna za 6 zeszytów rs. 2, 
a dla prenumeratorów z prowincji rs. 2 k. 25.

Z wyjściem zeszytu 5-go, to jest od 1-go 
Stycznia 1874 cena tego dzieła będzie usta­
nowioną na rs. 3. Prepumeratę przyjmuje 
Księgarnia Maurycego Orgelbranda 
w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika 
i inne księgarnie w Warszawie i na prowin­
cji, również autor w Kancelarji Banku Pol­
skiego, albo w mieszkaniu przy ulicy S-to- 
Krzyzkiej Nr 1333 (nowy 27).

-13,278-1 — 1

Z rozporządzenia władzy objąłem Akta po 
Apolinarym Sadowskim, Obrońcy Sądowym, 
osoby więc interesowane raczą zgłosić się 
po odbiór rzeczonych Akt, lub celem poro­
zumienia się o dalsze prowadzenie interesów 
do podpisanego, w Warszawie pod Nrem 586a 
przy ulicy Długiej zamieszkałego Kaje­
tan Walewski, Patron. —13,375—1 1

Potrzebna jest

Niemka, w średnim wieku, znająca język 
francuski lub Francuzka, znająca język nie­
miecki, do czworga dzieei. Wiadomość: Plac 
Grzybowski Nr lo domu, mieszkania 22, na 
drugiem piętrzą, w oficynie na I«wo.

—13,378—1—3

Potracbna jest

de usług, z dobrą rekomendacją, teraz lub 
od Nowego Roku. Ulica Marszałkowska Nr 
65, mieszkania 13. —13,377—1—3

— 13,393 - 1—3

młoda z prowincji, dobrze wychowana życzy 
sobie przyjąć miejsce stałe w domu prywat­
nym, tu w Warszawie lub na wsi, znająca 
dobrze krawiecczyzuę i wszystkie robótki ko­
biece, znająca się na gospodarstwie, może 
być do zarządu domu i zajęcia się dziećmi. 
Tamże jest PLED męzki do odstąpienia. 
Ulica Koźla Nr 9, dom p. Górskiej, za No- 
wem-Miastem, 1 sze piętro, mieszkania N. 11, 
zastać można od godziny 2giej do wieczora.

— 13,372 — 1—3

SŁOMIAMCI 
do wycierania nóg, z włókna Kokosowego, 
Manilli i t. p, zakupione na Wystawie Wie­
deńskiej, w oddziale Belgijskim, w różnych 
kolorach i wielkościach, od rs. 1 kop. 50, do 
rs. 5 kop. 40, oraz zwyczajne od kop. 15 de 
rs. 1 kop. 20,

są do nabycia
W SKŁADZIE SZCZOTEK I PĘDZLI

Aleksandra Feist

czarna koronkowa i Suknia bordeanx je­
dwabna. Ulica Ś-to-Krzyzka Nr 27, na dole 
od frontu, z bramy na lewo. —13,391—1—3

— 13,364— Senatorska, Nr 468.

na Podarki
na nadchodzące Święta: 

Perspektywy teatralne od rs. 21/,. 
Lory net ki damskie od rs. 1 k. 80. 
Mikroskopy od rs. 4.
Reisceifęi od kop. «o.
Stereoskopy z 12 obrazkami, od rs. 3. 

Barometry metaliczne w kształcie ze­
gara, od rs. 6 kop. 50.

Thermometry od kop. 5\ 
w Zakładzie Optyczno-Mechanicznym

JULJAHA WEISSOM,
ul. Nowo-Scaatorska, Nr. 477a ol ok 

Anteki. —13.404—

Jest do sprzedania

W Bazarze „Merkury" złożone zostały do 
sprzedania: Wjollonczela za rs. 75, Szo­
py za rs. 50, Mundur galowy nauczyciel­
ski, klassy 8, za rs. 10, Kapelusz stoso­
wany i porte epee za rs. 3, Szal turecki 
za rs. 40, Chust sa francuzka za rs. 10, 
Suknia jedwabna za rs. 12, Pelerynka, 
koronkowa za rs. 3. — 13,401—1—3

98581593



Magistrat Miasta Warszawy.
W dniu 7 (19) Grudnia r. b., o godz. 12-tej w południe, odbywać się będzie w Sali 

licytacyjnej Magistratu licytacja głośna, na dostawę w ciągu roku 1874.
A. Dla Warszawskiej Straży Ogniowej;

1) Owsa czetwerti 3690, od rs. sześciu kop. trzynastu czctwert.
2. Siana pudów 36,360 od trzydziestu dziewięciu kop. za pud.
3) Słomy pudów 9090, od dwudziestu siedmiu kop. za pud.

B. Dla Wnrszawskiej Straży Policyjnej.
1) Słomy pudów 315o od dwudziestu siedmiu kop. za pud.
Konkurenci nie życzący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu 

w terminie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji opieczętowane deklaracje, z dołączeniem 
•wymaganego vadium, albo kwitu na wniesienie takowego.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistra­
tu, szczegółowa zaś ogłoszenie o licytacji jakoteż wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
•w obu Dziennikach Warszawskich i w Gazecie Policyjnej. 1 — 1-18,347—

Syndycy tymczasowi massy upa ilości
Samuela Segała,

Z mocy uchwały wierzycieli i decyzji Sędziego Komissarza z d. 21 Listopada (3 
Grudnia) r. b. podają do powszechnej wiadomości: że w dniu 24 Grudnia 1873 r. (5 Stycz­
nia 1874 r.) o godzinie 11 przed południem, sprzedaną będzie przez publiczną licytację, 
przed podpisanymi Syndykami w mieście Płocku przy ulicy Dobrzyńskiej pod Nr 140 od­
być się mającą, Fabryka Wyrobów Tabacznych do massy upadłości Samuela Segała nale­
żąca,w raz wszelkiemi zapasami, to jest towarem surowym i wyrobionym, jak niemniej ma­
szynami i utensyljami rabryeznemi w Spisie Inwentarza przez Syndyków w dd, 18 (30 
Września, 20, 21, i 24, 26 Września (2, 3, 6, 7 Października), 3 (15), 4 (16), 8 (2o), 9 (21), 
10 (22), u (23), 12 (24), 15 (27), 17 (29), 18 (30), 19 (31) Października, 22, 23, 24, 25 Paź­
dziernika (3, 4, s, 6 Listopada) 1873 r. od pozycji 1 do włącznie 297 wyszczególiiicnemi.

Licytacja zacznie się od summy rs 10,500 jako praetium liciti przez wierzycieli usta­
nowionego, a na vadium złożyć potrzeba Rs. 2,oot) .

Bliższą wiadomość powziąść można w Kancelarji Patrona Zamłyńskiego Syndyka 
tymczasowego w mieście Płocku urzędującego i zamieszkałego, który chęć kupna mają­
cym, przed terminem sprzedaży w godzinach popołudniowych całą Fabrykę okazać jest 
gotów i u którego warunki licytacyjne przejrzeć można. W Płocku d. 24 Listopada (6 
Grudnia) 1873 r. Ignacy Zamlyńakt.

1—2 — 13,312— Józef Łempicki.

Nowo otworzony Magazyn Mód i Nowości Dam­
skich pod Firmą.

J. LDLLA
Krakowskie-Przedniieście wprosi Saskiego Placu.

Zaopatrzony został w najświeższy assortyment towarów na sezon tera­
źniejszy jako to Klaterjaly blawatne, Kostjumy, Palta, Taimy, Dol­
many, Palta Aksamitne, Szubki futrzane kryte materją jedwabną wełnia­
ną , Aksamitem. Garnitury futrzane, Kapelusze, Pióro i Kwiaty Pa- 

ryzkie, również Magazyn przysposobił na 

S Willi® i |

Kostjumy po Rs. 8. Materjały kostjumowe 
po kop 23 i 30 za łokieć.

1—6 — 13,359 — ■

JVEA-Gr-A.ZI'Snsr 
Towarów Futrzanych, 

PAWŁA SOIłOkOlIllOWSkIKliO i S)W, as
w Warszawie, przy ulicy Krakowskie. Przedmieście, A'r 4l2a (nowy 9).

Posiada wszelkiego rodzaju towary futrzane, jako to: Futra, Błamy, Kołnierze, Muf. 
ki, Gorżetki i t. d. gotowe futra i futerka męzkie i damskie; wykonywa wszelkio roboty 
futrzane na obstalunek, oraz przyjmuje do przerobienia. 6 — 6 —12,578 —

SYROP i ZIOŁA i Hunyadi Janos

JSACZYS KUCHENNYCH I GOSPODARSKICH
E8WABGA SCHREHEFL

Graniczna, Nr 17 n~wy, dom Epsteina.
Otrzymał na nadchodzącą GWIAZDKĘ, różne praktyczne i eleganckie 

przedmioty do gospodaratira, oraz

Po cenach bardzo przystępnych. 1—4 - is,4io

od kaszlu,
nabyć można w aptece J. Różyckiego na 
Dradze za cenę kop. 75 wraz z przepisem 
użycia, również

TRANU
najświeższego, butelkę po kop. 50.

— 12,581 — 6—10

Bittersalzquelle,
woda przeczyszczająca, świeżo wprowadzona 
w użycie, oraz Woda z Borycytryaia- 
nem magnezji, wyrabia się po cenie kop. 
2o za butelkę w Zakładzie moim Wód Mi­
neralnych w Warszawie. Składy istnieją 
W większej liczbie aptek warszawskich;

W. Karpiński, magister farmacji.
— 12,808—6—6

  

AU SUU SJ® ŁAITUE

dla dzieci, kołnierzyki, garnitury, fryzy 
damskie i dziecinne, dostać można 
wpracowni J. Sommerfeld, ulica S-to- 
Krzyzka, Nr 13 nowy. 1

Le Savon remarquable par 1’onctuosiió de sa pate et la finesse de son 
parfum.

Prepare par Ed. PINAU ® Parf. Chimiste, fournisseur patentć do S. M. 1» 
Reine d’Angleterre, 37 Bt. Strasbourg Paris.

Se trouve chez tous les priacipaux Parfumeurs et Coiffeurs. —13-12,829 ,

Ktoby miał do ulokowania na umiarko**' 
ny procent, zaraz lub też od Nowego 

summę od 3 do 4,000 rs.
z numeru 2438, ulica Nowolipie. Łaskawy I na bardzo powną hypotekę domów w 

szawie, gdyż nieobciążoną prawie dłu£a. 
a która mieściłaby się w pierwszej polo*1 
szacunku ubezpieczenia ogniowego, racZI 
adres swój nadesłać do Redakcji Kurjer# 
Warszawskiego pod adresem A. Z. , 

—13,273 2—3 >

Summy is. 7,000 i 8,000, 
są do ulokowania na domy murowane w ^ar’ 
szawie, zaraz po Towarzystwie lub na 1’?^ 
numer hypoteki. Wiadomość przy U‘1C* 
Smolnej Nr 7, mieszkania Nr 5, od 3 d° 
do południu. —13,253 2—3 

Jest do sprzedania za bardzo przystępu 
cenę

MASZYNA do SZYCIA- 
Wehlera i Wilsona, mało używana. Wid2' 
ją można każdodziennie od 9 do 12 zraB ’ 
Ulica Chmielna Nr 50, mieszkaaia 12.

-13,282-2—3 ^-

Idąc ulicą Miodową i Krakowskiem- Przed­
mieściem, zgubiono

Plan budowlany
Z iiuuieru ałoo, uuv« 
znalazca zechco zwrócić pod tym samym nu­
merem za nagrodą. —13,866 1—1

Jest do sprzedania
SREBRO STOŁOWE na 12 osób, 
newego fasonu, bardzo mało używane, fabryki 
Malcza, 84 próby, jakoteż Zardiniera 
fialisandrowa rzeźbiona, Zegar i Kande- 
abry bronzowe. Adres: róg Ciepłej i koszar 

Mirowskich Nr 9, dom Wgo Wesołow»ki»go 
2-gie piętro, Nr 3 mieszkania.—13,320—1—3

egoroczne, suszone, w najlepszym gatunku, 
otrzymał Handel Braci Wróbel. Krakow- 
skie-Przedmieście, obok kościoła Sgo Krzyża.

—11,817—21 —o

Polecam: Płótna i wyro­
by lniane we wszelkich ga­
tunkach z renomowanej fiu- 
landzkiej fabryki

Królewska, 39.
Ktoby miał do sprzedania

KADZIE

FLANELE FRAHCUZKIE

— 13,412 1 — 3 Długa, 55.

i uprząż na dwa konie, są do sprzed'
nia. Wiadomość w Red. Kurjera Wars2-

Jest do sprzedania

na suknio damskie, oraz kołdry zimowe n’ 
deszły powtórnie do Składu Sukna i Kor*

Karola Lange

MUFKA

- * ’ZteP''a
Jest do sprzedania za cenę nader prz)s‘‘

Tumakowa, duża, zupełnie uo?’8’.^!' 
cenę rs. 25. Można widzieć zrana od gpic# 
ny 9 do 12, a popołudniu od 3 do 5. 
Nalewki, dom Klejmana Nr 30, mieszka— 13,259-2—3^^-

używane,
różnej wielkości lecz w dobrym stanie, może 
się zgłosić do kantoru przy ulicy Elektoral­
nej Nr 4, na 1-m piętrze. —12,973—3—6

Do sprzedania
SUKNIA 

nowa czarna z materji Ljońskiej, gustownie 
przybrana, oraz Kostium nowy z materja- 
łu lekiego wełnianego pasowany. Wiado­
mość na Lesznie Nr 14 nowy, na 1-em pię­
trze w podwórzu na lewo, u Julji Czarlic- 
kiej. -13,145—3-3

Udziela się

LEKCJE KROJU

nadeszły
Krak.-Pr 
ża.

Sukien damskich, Okryć, Salop, Szub. Ka­
ftaników wszelkiego rodzaju, Staników i t. d. 
Tamże potrzebne są PANNY do nauki 
krawieczc zyzny pod Nr lo, Nr mieszkania 12, 
przy ulicy Orlej, na 3 cm piętrze.

— 13,270—2—3

W mieście Mszczonowie 9 wiorst od stacji 
dragi żel. W.-W. Ruda Guzowska, jest do 
sprzedania

drewniany, piętrowy, o 16 pokojach, wycho­
dzi na dwie ulice, od jednej zabudowany, 
wody jest dostatek. Dom ten może być zdat­
ny na założenie Garbarni lub innej fabryki. 
Wiadamość na miejscu pod Nrem 91.

— 13,200—2—3

JWSd) ..... 

męzkie. małpy, Surdut czarnemi t’ar“ j{i-yto 
podbity, Kanapa skórą amerykańską P^.^a,
1 2 Obrazy. Wiadomość: ulica Gr2fp._3
Nr 13. Stróż wskaże. — 13,s9®^___——

Do sprzedania tanio* gg. 
używane Futro izopy, kryte P°P'e lóik° 
knem, Kołnierz elkowy, Dywan n żv,fane’ 
na ścianę, 2 Łóżka starej formy, jJgrjH’
2 Stoliki czarne, Zegarek złoty,
damski, Szubka aksamitna czarna, . r0jonc 
pluszem srebrzystym, Futerko PW- Jo 3 
na paltocik damski.—Od godziny 10r>flłinar8^ 
po południu, ojjrócz świąt. U11CUBJieaik»lłl* 
Nr 11, pierwsze piętro na leW°’,_i—3 -Nr 13 -- ----------- ---------

z bobrów, Bjberyn, ś* A-
prawie nowe, Kołnierz skunks . Ta])a]tierk 
frok jedwabny męzki, wprost
srebrna, w magazynie 1’- * starości 
kiego Placu. Żądany takie
stołowy lub wiszący ur^_13 3g2—i 1 
delabry. ‘ ~

Do spiże dama .
KAFTAN jedwabny, na wacie, p9Pn\ , 
SALOPA jonatowa, wełnianym ry^. 
kryta, używana, za Pr8?®^JrUpskiego, u» 
Chmielna Nr 48, dom Wgo Skór god,10y 
dole, na prawo, kazdodzieunie^^^g 
u-tej z rana.

JGSb nu
Kołnierz

nia Nr 4._______ _______ _J----- ——



«- ni

WENTYLE

2-3

3

Róg ulicy Nowo-Senatorskiej i Teatralnego Placu.

Z powodu zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia, przygotował pię­
kny wybór towarów, mianowicie: MATERJI LYOS'SKICH, KOLOROWYCH, 
TOWARU WEŁNIANEGO, BAREŻÓW, MUŚL1NKÓW, CHUSTEK i SZA­
LI ANGIELSKICH, OKRYĆ i KOSTIUMÓW DAMSKICH, po Cenach 
®»acznie zniżonych. 

Wy przed aż rozpoczyna się d. 15, trwać będzie 
Grudnia. 1—3 —13409—

wykładają się lekcje za 8 rs. miesięcznie, ulica Długa, Nr 557, wprost bramy Hotelu 
Polskiego, na drugiem pniętrze od frontu. ' 3—3 — 13,015 —

przelotne i kitowe z lanego żelaza z szajbami (Flauszami) i mosiężną osadą do pary 
i wody, używane powszechnie zamiast mosiężnych kranów będąc stosunkowo tańsze i 
trwalsze:

Vs" V l*/»" !’/•* l5/8" U/,» 21/*" 21/," średnicy

hlica Senatorska, wprost pałacu Prymasowskiego, rozpoczęta 11-go, 
trwać będzie do dnia 16-go b. m. 2—3 —13.358 —

EXTBAIT D’EAU DE COLOGNE

iszemu
. „ .... ___ „___ , ____ laniką

przystępnych. Fabryka gwarantuje na kilka lat za 
nije.  2 — 6 —13,327 —

w celu zupełnego wyzbycia się onych o -—••V V4*ŁUCJ,
>Tchi?ajedwabnych czarnych gładkich, obok bardzo cen nizkich 

—13,210 —

bkudy ^^"^adomości, jako pomiędzy towarami sprzedającymi się po zniżonej cenie, są ar- 

Chodniki wełniane angielskie, na 25, 30, 40 i 50 kop. za łokieć.
* łoki^Wany na łokcie, wojłokowe drukowane, dwa łokcie szerokie, po rs. 1 kop 20

kokosowe, od 60 kop za łokieć.
kach nj?*efdaly sukniowe wełniane, w resztach od 3o kop. za łokieć, zaś w sztu- 

w J° 8,). k±P’ we wszystkich kolorach.
wukliny x Tarlatany od 20 do 40 kop.

25 Procent !aiFej °We jedwatae de.eniowe,
* Jedwabnych czarnych g 

nych gatunkach, odstępuje się 5% od sprzedaży.

Rs. 4,30 k. 5,10 k. 6,10 k. 7,60 k. lo 12,10 k. 14,20 k. 18,40 k. za sztukę. 

2»/4" 3" 31/," 33/«" ^l»" 51// 6" 6‘/ł" śred.

5—0 — 8825

1TPBZEIAZ 
wysortowanych Towarów na suknie, 
W OOAZYH1E BŁAWAT ATM

Rs. 21 24,20 k. 29,90 k. 37,80 k. 44,20 k. 52,50 k. 60,90 k. 68,30 78,80 k. za Sztuk 
Też same bez flausz z gwintem zastosowanym do rur gazowych, a mianowicie 

w wymiarach od '/2" do włącznie 2" śred. używanych sprzedajemy
_______________ od do 1%,_____ a od 1% do 21/," średnicy_________________  

a kop. 30___________a kop. 50 na sztuce taniej od powyż­
szych cen.

Wentyle te są na składzie w dostatecznej ilości, przeto obstalunki wykonane być 
mogą bezwłocznie.

Kraft et Kuksz,
w Warszawie, ulica Miodowa, Nr 490/1.

1IAGAZ1A

WBW BiUHUL

Woda Kotońska mojego wyrobu składa się z NAJPRZEDNIEJSZEGO SPIRYTUSU i z najlepszych olejków eterycznych sprowadzanych wprost z zagra- I 
nicy i zastosowanych WEDŁUG ZASAD SZTUKI} nim spzzedawaną zostaje, zyska na dobroci przez DŁUGIE WYSTANIE się, gdyż jak wiadomo 

gatunek wszelkich spirytusów przez starość się polepsza. Wyrób ten przeto jest tak wyborowego gatunku, że w zupełności wy równywa NAJLEPSZEJ WOj 
DZIE KOLOŃSKIEJ.

fE.V.l WT1WOSI: Za całą flaszkę zawierającą około Jednego funta Rs. 1 kop. 30.
Za pół flaszki ,, „ pół funta „ 75

„ „ Zo ćwierć flaszki „ „ ćwierć funta „ „ 37 i pół.

FABRYKA PERFUM I MYDEŁ TOALETOWYCH 
FRYDERYKA PULS W WARSZAWIE. {

10 — 10 __________________ , ___________ ________ _______ _______ __________ __ — 12,731 —  j;

Nowo otworzona

FABRYKA PIANIN »
Nowy Śwjat, Nr 38 w ofiicynie.

Zaopatrzył się w wyborowe pianina własnego wyrobu, nie ustępujące najleps 
Fortepianowi, jakoteż i Fortepiany palisandrowe zagraniczne z angielską mech: 
w systemie Amerykańskim po cenach przystępnych. Fabryka gwarantuje na kilka 1

a? :<• •



— 13,408 —

PRODUKCJE 1AŁEJ

należąca do W. A-

BRANSOLETKĘ
znalezioną na ulicy Elektoralnej, przed siea. 
mioma tygodniami, odebrać można: Ogród0' 
wa Nr 20, mieszkania 1. —13,383 1 LL-

Potrzebne są od 8 go Stycznia
DWA POKOJE

z kuchnią lub bez, na lem piętrze 
od frontu, przy ulicy w środku 
miasta położonej, Kto by wiedział 
o tekowych, może zostawić adre* 
w Redakcji Kurjera Naraz:, pod 
lit. A. Ł. —13,088—3—3

Jest do sprzedania w każdym czasie 

DYSTRYBUCJA, 
na bardzo korzystnych warunkach, egzystu­
jąca od lat 16 przy ulicy Leszno, Nr iono* 
wy. Wiadomość na miejscu. —13,281—2-—; 
■■■■■■■■i ■■■ mmmM

W dnia 11 b. m., między 3 a 4-tą po p°* 
łudnlu, zgubiony został

PAS do ORNATU,
na kanwie krzyżową robotą, w przejścia z **' 
licy Krakowskie- Przedmieście na Czystą- 
Znalazca raczy takowy zwrócić do domu N» 
52, przy ulicy Krak.-Przedra., dom P. 
jansa, do W-nej Skarżyńskiej.

— 13,411—1 — 1

W przejściu z ulicy Elektoralnej ku B*0' 
kowi, zginęła
Książka do Nabożeństwa 
„Ołtarzyk Polski/1 należąca do W. A. 
ciejowskiego i z jego podpisem. Laska** 
znalazea raczy oddać do Redakcji Iiu.rJfS. 
Warszawskiego, lub do mieszkania w*a® 
cielą zguby, przy ulicy Orlej Nr 3, za i 
nagrodzeniem. _________—13,387

N. D. «S9», padaj* do powszewhwuj ** 
J«aAŚ«i, *

BILET LOMBARDU 4,
wydany aa bir 10,424 przypadkowo s
wzywa się posiadana iżby najpóźniej 
tygodni od dnia oatatniega ogłoszeni* “Jrji 
ńt się, i prawo poaiadania onego w 
Lombardu adowodnił, gdyż w przee*’0(0. 
razie duplikat biletu wydanym zostaw1* py. 
bie któraj nazwiska zapisane w Ksiąg**9 
rekaji. ________ —12,718—8-—

Znaleziony Woreczek 
skórzany z pieniędzmi, na wystaw** ojebra^ 
w sali ratuszowej w dniu 10 b. ***■> jjosz- 
można po udowodnieniu i za 8* rof e„3kieg° 
tu ogłoszenia, u professora Grryb0 
ulica Widok Nr 5. -13,370—*_JL.—

do wynającia od Nowego Roku, z osobne® 
i eleganckiem wejściem, widny, ciepły i su­
chy, dla osoby płci żeńskiej przyzwoitej kou- 
duity za rs. 5 miesięcznie. Wiadomość pr*? 
ulicy róg Żabiej l Placu Bankowego Nr 7» 
2-gie piętro, mieszkania Nr 18, od godzin/ 
lotej z rana do 3ciej po południu.

-13,268—2-2

odbywają się w dalszym ciągu przy uli­
cy Bielańskiej, w domu JW. Zawi­
asy, od godziny 11 przed południem do 61 
w wieczór.—Wejście nalaaemiejsce kop- 
30,—na drogie 15. —13,274—»—

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia za 
raz lub od Nowego Roku DYSTRYBUCJA, 

przy ulicy Elektoralnej Nr 4, obok Banku- 
— 12,960—4-«

Nagrody rs. 3.
mu Nr 1, wybiegł PIE®E» Jfer.i 
wyżełków angielskich, grzbiet żółty,
i brzuch biały, uszki żółte 1 -8j Uprą-by widziano chłopaka który g n
sza się łaskawego nabyw 9 oikiuiier3k4 
o odniesienie go na UI“A nietro.
Nr 1, mieszkania Nr ____ -

Dnia 4-go Or“dul“ “ostali! z^podwtrz* 
łuduiu, uprowadzoną została I

a n o Z K a . h 
kasztanowata, od spodu
takiż pasek żółty, rassy< tak że g? 
jej znak: ma ogonek nadkręcmwajxi, 
nosić dobrze memoże. Kto ją P na- 
lub dobrze o niej uwiadomi, Leg<B<,.
grody rs. 2, Nr domu 69 -3_

^oobowho H«hsYP°*--

i Towarów Kolonialnych,

Przyjmuje się

1—6

i?, l iMaaoo a rśs“ Jest do wynajęcia

Jest do wynajęcia zaraz

Potrzebne jest zaraz

mieszane z cukrami

mało używany, lub de wynajęcia za bardzo 
przystępną cenę. Ulic* Dłaga Nr 30. Wia­
domość w handla wiktaałów.

—13,201—2—2

Wiedeńskie,
w bardzo dobrym stanie, są do epzzi 
za bardzo przystępną oenę. Ulica Ork 
nowy._______________ —18,042-3—8

Funt po kopiejek 30.
5 io poleca Handel Braci Wróbel, obok Kościoła Ś-go Krzyża, — 12,986 —|

do szycia,
systemu Wellera i Willsona, w zupełnie do­
brym stanie, jest do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę. Ulica Oboźna Nr 6 domu, 
mieszkania 7. —13,071 —3—3

nlica Miodowa, Nr 16.
Poleca Wina, Portery. Rom, Cognac, BuPon, Oliwę wyborową, Musztar­
dę, Sardynki świeże, Sery różne i śmietankowy w całych cegiełkach, funt po 
kop. 26.

Bakalje świeże z cukierkami, funt po kop. 30.

Śniadania i Kolacje na gorąco.
1 — 4 —13360 —

Jest do wynajęcia dla młodej osoby, przy 
maleństwie bezdzietnym,

8, ulica Vivienne.
Pastylki Piersiowe ze Soku Głowiastej Sałaty i Laurowych Liści (au Lac- 

tucarium et Laurier Cerise.
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch substancji znanych w medycynie ze swych 

własności łagodzących kaszle i katary.

(dla osób płci żeńskiej), duży, ciepły, na do­
le, z opałem, przy ulicy Wiejskiej, Nr 14, 
mieszkania 1.—Może być ze wspólną kuch­
nią i usługą. Wiadomość na miejscu.

-13,392-1 — 8

Z powodu bezwarunkowego zwinięcia handlu i wynajęcia dotychczasowego 
sklepu na Magazyn wyrobów perskich, w MAGAZYNIE przy ulicy 
Królewskiej Mr 1 nowy dom dawniej Beyera, tylko do Nowego Reku 
1874 trwać będzie:

Syrop Chrzanowy z Jodem PP. Grimault anti skrofuliczny; zalecany w chorobach 
dzieei.

GUARANA albo Paulinia PP- Grimault et Cemp, 
Produkt naturalny z Brezylji antinewralgiczny i przeciw migrenom uży­

wany. Proszek zażywa s ę w wodzie ©cukrzonej.
Szprycowanie z Rośliny Matico PP. Grimault.

Przygotowane z liści drzawa rosnącego w Peru. Lekarze używają go w rzeżącz- 
kach.

Kapsułki z Rośliny Matico PP, Grimault et Comp.
Zawierają Balsam Kopajny w stanie płynnym z essencją z Matico z Pers, w powłoce 

klejowatej używane przeciw słabościom sekretnym.
Syrop z Podfosforanu wapna PP. Grimault w Paryżu.

Używany w słabościach piersiowych.
Fosforan selaza'P-Leras Doktora umiejętności. Zawiera w stanie ciekłym żelazo i 

fosfor. Używa się w biedaczce i niedokrwistości.
Pigułki z Jodku Żelaza i Manganesu Pa Burin du Buisson. U Zywają 

w skrofułach i syfilis.
Proszek zelazo-mang*ne««wy Pa Burin du Buisson przeciw bladaczkom, nie­

regularnym perjodom, zubożeniu krwi.
Pastylki ułatwiające trawienie z Mlekanu Sody i Magnezji Pa Burin Au
Buisson są przepisywano w trawieniach mozolnych i długich, w odbijaniach, k wasach i 

odęciach żołądka.
Dostać można w Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych PP. Mrozowskiego 

Ford. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Wilnie w Aptekach PP. Grnżewskiego i Chró- 
ńcickiego, __________________ Lzlj_____

m wmw
umeblowane, na dole od frontu, do od­
najęcia od Nowego Roku Ulica S-to Krzyz- 
ka Nr 14 nowy, wiadomość w bramie na 
prawo. —13,003—

W drukami „Kunora Warszawskiego.”—Plac Teatralny Nr. 471c (nowy 5).

MARMURÓW,
to jest. Najpiękniejszych Wazonów, Pater, Popielni­
czek, Przycisków, Biustów porcelanowych, Kała­
marzy, Serwisów do cygar, oraz rozmaitego dobo­
ru różnych innych drobiazgów, które sprzedawa­
ne tu są, po cenach zagranicznych i służyć mogą,.

na nadchodzącą Gwiazdkę.

na maszynie, obrębianie falban, przero­
bienia, Kapelusze i inne ubrania kobiece.— 
Ulica Widok Nr a, mieszkania 7, wszystko 
za nizką cenę. Tamże MIBSŹKANIE 
przy Familji do najęeia. —13,014—3—3

składające się z 5, 6 lub 7miu pokoi, na par­
terze lub 1-ern piętrze, z meblami lub bez. 
Wiadomość proszę udzielić na ulicę Nowo­
lipie, Nr 30 nowy, mieszk. 4. —13180—3—3

z opałem i usługą, za cenę umiarkowaną 
Bliższą wiadomość powziąść możua w perfu- 
merji p. Jana Zaleszczyńskiego, ulica Prze­
jazd Nr 1.___________ —13,406—1—3

_ DWA POKOJE
z alkową, kuchnią, przedpokojem, drwalnią 
i piwnicą, na 2 piętrze od frontu, przy ulicy 
Marjensztadt, pod Nrem 2647a, do wynaję 
cia od Nowego Roku, za rs. 165 rocznie- 
Wiadomość u Gospodarza domu.

— 13,400—1 -2

Potrzebny od 1 Stycznia

POKÓJ
przy familji, dla o>oby płci żeńskiej. Wia­
domość uprasza się zostawić w Redakcji Ku- 
rjera pod literami M. D. —13,398—1—3

W Pałacu zwanym Bagatela, 
są de wynajęcia od 1-go Stycznia,

Rozmaite lokale,
przy nich Stajnie, Wozownie Piwnice, etc. 
Wiadomość na miejscu u P. Horodeńskiego. 

13,248—2—6—

Dwa łóżka i stół przed kaąapę mahoniowe, 
Szafa kuchenna z szufladami, Szafka do łóż­
ka, Zegar ścienny, Cukiernica Fragetowska, 
Dywan nad łóżko i Algierka małpami pod­
bita. Wiadomość przy ulicy Chmielnej Nr 
25, stróż wskaże. —13,397 1—l

Z powodu wyjazdu są do sprzedania 

różne MEBLE, 
jako to: garnitur mahoniowy rypsem pokry­
ty, drugi mniejszy skórą amerykańską pokry­
ty, Stół jadalny duży z oddzielnymi blatami, 
Szafy do sukien i bielizny, Kredens, Sofki 
i Łóżka. Wiadomość przy ulicy Szkolnej 
Nr 6. Stróż miejscowy wskaże. Codziennie 
ed godziny 10 rano, do 3 po południu.

— 13,389 — 1 — 1

aaaasa
damskie, z drzewa dębowego, pięknie rzeź­
bione, do sprzedania. Widzieć można co­
dziennie pomiędzy godziną 10 z rana, a 1 
przy uliey Miodowej Nr 13, na lem piętrze. 
_____________________-13,356 — 1- 3

Jest do wynajęcia

4 pokoje przedpokój, kuchnia z dwoma 
wchodami, z meblami lub bez. Nowy-Świat 
Nr 72, mieszkania Nr 3. —13,299—2—3 

z fabryki Kralla i Seidlera. Wiadomość przy 
ulicy Zielnej i Próżnej Nr 84, w oficynie na 
prawo.________________ —13,368—1—1

Jest do sprzedania


